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Polityka łatania.
Ju tro  to ie ra  się D anam ent austryack i wśród 

bardzo niefortunnych dla siebie okoliczności, 
k tóra  w ytw orzyły się niespodziewanie, w osta­
tn iej niemal chw ili K iedy d r K oerber zwoły­
w ał parlam ent, nie mógł przewidzieć, że tyrn- 
tzaseni w Tnsbruku w ybochnie form alna rewo- 
lu rya. że krew  zbroczy nlice m iasta, w którem  
rząd o tw ierał nowy przyby tek  wiedzy ula wło­
skiej ludności. .Stąd rozszerzyła się rew olucyjna 
w prost a g i ta c ja  w duchu wszpchmeinieckiui 
p raw ie po w szystkich zachodnich krajach  au- 
stiyack ich  i s tanęła  na przeszkodzie wszelkim 
Pojednawczym zamiarom rząun.

Pomimo w szystkiego, co d r K oerber zdziałał 
ft8ta tn iem i czasy dla złagodzenia bogdaj, jeżeli 
jnż nie dla w yrów nania, antagonizm ów  narodo­
wościowych w k ra jach  czeskich i n a  Śląsku — 
sy tnacya i tak. nie p rzedstaw iała  się zby t ró­
żowo. T rw ożliw ą, niezdecydow aną po lityką  swo­
ją ,  dorywczem łataniem  piekącej kw estyi ró­
w noupraw nieni* narodowego, podsycił d r Koer­
ber żarłoczność Niemców do tego stopnia, że 
najdrobniejszy  w ym iar spraw iedliw ości ludom 
nie-memieckim w zakresie p raw  narodow ych, 
uw ażają  oni za  naruszenie  »wojego „stanu po- 
• iad am a“ i w ypow iadają z tego powodn posłu­
szeństw o uietylko '•ządow i. ale g ro ż ą , wcale 
niedw uznacznie zerw aniem  węzłów państw o­
wych.

K ilkakro tn ie  iuż zdaw ało się, źe d r K oerber 
w k u nk ta to rstw ie  tw oje j polityk i doszedł do 
granicy, poza k tó rą  czychal upadek jego gabi­
netu, łub rozw iązanie parlam entu  W  k ry ty ­
cznych chw ilach znajdyw ał jednak  zaw sze ja ­
kieś wyjście, zazw yczaj kosztem ekonomicznych 
koncesyj W ytw orzył się skutkiem  tego jedyny 
*  swoim rodzaju system  polityki inw estycyjnej, 
tfa jący  zepchnąć na pluń drugi i przygłuszyć 
kw estyę polityki narodowościowej. In w esty c je  
projektow ano bez należytego ich, technicznego 
opracow ania, uchw&ianu bajeczne sumy n a  n ie­
określone n ie  wygtudTOwane należycie plany. 
J u t  przy budowie jednej lin ii kolejowej oka- 
zaio się szalone przekroczenie kosztorysu; co 
będzie dopiero przy  buaow ie kanałów ? D rogę 
dalszych m w estycTj przecięła w reszcie woisko- 
wość żądaniem  o lb ^ y ^ ic h  sum n a  nowe arm aty  
i s ta tk i wojenne. D alsze więc szafowanie f un­
duszami puo. ( znemi, dla uśm ierzenia w ezbra­
nych fluktów narodowościowych, sta ło  się rze­
czą n :rm ożliw ą gdyż po prostu  funduszów tych  
brakło.

D rK o e ib e i s ta je  tedy znow u'w ooec p y tan ia  
cę dalej ? Z araz pierw sze posiedzenie Izby przy­
niesie is tny  zalew  in te rp e lac ji i wniosków na­
głych w spraw ie wypadków .asb rack icb , para- 
Ulek słow iańskich, rzekom ych zobowiązań rządu 
Wobec Czechów i t. d P rzygotow ać się należy na 
burzliw e sceny, czyniące spokojny tok  obrad 
rzeczą niemożliwą.

Tymczasem w zrastać musi uaw ał spraw , 
k tóre o ty le ty lko  mogą mieć dla państw a 
w artość, o ile załatw ione będą n i  drodze p ar 
lam entsrnej. D alsza niemoc R ady państw a spy- 
eha<‘ mnsi p iń stw o  z każdym rokiem coraz ni­
żej w h ierarch ii m ocarstw  enropeiskich, aż u- 
W w ła d n i w reszcie w szelką żywotność k r j ju  
i ludów aostryack ich  P o lityka  ła ta n ia  nie 
o tw iera w yjścia  z te j sy tu a c ji, —  trzeb a  z nią 
zerwać, jeżeli państw o niem a znaleść się w po­
łożeniu bez w yjścia. A do tego doprowadzić 
1* można w czfśniej. n iżby to  przypuścić mo­
żna.

ty  wi jgzcie A n s tT a  dor.z«ka oię męża sta 
bo. k tó ryby  dorósł dc wysokości :*dauia i miał 
upoważnienie i odwagę nrzyatąpid do jeg„  roz- 
w iązania ?

Nowe walki na Wegrzech.
„M istrzow ska sz tuczka*1 an stro -^ęg ie rsk ie j *d- 

miiiist acyi wojskowej, k tó ra  w porozumieniu 
z hr, T iszą nowy ciężar m ilitarny ubrała  w for­
mę narodow ego astępstw a  d la  W ęgrów, nie o- 
alągaęła  skutku , jak iego  się po niej spodziewał 
w ęgierski prezydent m inistrów  —  Opozycyjne 
stronn ic tw a  w ęgierskie przy ięły  to „ustępstw o11 
z wielkiem  » naw et szczerem zadowoleniem, 
lecz bynajm niej nie okazują ochoty i dobrej 
woli do w yrzeczenia się za tę  cenę dotyezaso- 
wego swego stanow iska. 1 mimo tej nowej zdo­
byczy narodowej br. T isza znajdu je  się dziś 
w' truam ejszem  niem al położeniu, mż w marcu 
roku bieżącego W ówczas, po uzyskaniu konce­
syj językow ych d la  pułków w ęgierskich, miał 
przeciw ko fobia już ty lko  m ałą grupę U grona 
w raz z częścią nieprzejednanych z party i ludo­
w ej; obecnie stoi znói” naprzeciw  zw artej fa­
lang i w szystkich stronn ic tw  upozycyjnych, li 
czącej przeszło 100 posłów, a  co jeszcze gro­
źniejsze, 100 w ytraw nych  i w ytrw ałych  mówców 
obstrnkcyjnych . N adzieja, że p ro jek t obostrze­
n ia  rtg n lam in u  będzie można przeprow adzić 
w Izbie chociażby drogą kom promisu lub może 
za pomocą nowej rozczulającej sceny pojedna­
nia, n a  wzór tej, jak ą  sędziwy poseł T haly  
w marcu roku bieżącego zakończył ówczesną 
walkę, rozw iała się zupełnie. T isza zmienił więc 
»wój zammr. chw ycił się innego sposobu zibez- 
pieczeni* najw ażniejszych sp raw  p arlam en tar­
nych przed ew en tualną o b stru k c ją .

N a jego życzenie w miejsce wniosku o t r w a -  
ł ą  r e f o r m ę  regulam inu zgłosił w iceprezydent 
Sejmn w ęgierskiego D a n i e l  n a  wczorajszem  
posiedzeniu w niosek o c h w i l o w ą  z m i a n ę  
n ^ k tó ry c h  przepisów  regulam inow ych, a raczej 
o .ch zaw ieszenie na  przeciąg jednego roku. 
-lestto  tensam  wniosek, z którym  hr. T isza wy- 

.ąn ił przed pół rokiem. D otyczy on obecnie 
budżetu n a  rok  1905, u g o d y  z C h o r w a ­
c j ą  i z w j  k ł e g o  k o n t y n g e n t u  r e k r u ­
t ó w .  i ż rd a  następu jących  zmian regulam inu 
Zam knięcie dyskuuyi może nastąp ić  ty lko  przy

ua porządku dzieuuym i,ie sta ły  żadne inne | dziarski —  Przeciw temu «lez>  a ł aię g enera ł ciągle obaw iai się, ażeby nie oom inięto iego 
spraw y chorw ackiej obrony krajow ej rerba r  k iedy  rad y  przy rozpoczęciu now jch  kroków wojen-

Na to  powstał hr. T isza i oznajm ił, że r a . mu m inisterstw o obron* k rajowei zagroziło, ż e ! nycb, K uropatk in  zaś ignorował sta le  rozkazy
■rnnm r»AC ioH Ton in Artfni/s.   . » «'n>irv A . I ^  IriPalANPAl TlldTl OWa I ł l . l .  ■ •___ T\_____   T * Ar\ UfnlrJA*..jawnem  posiedzeniu cołnie w szystkie inne przed­

łożenia rzędowe. Spełn iając następnie tę  zapo­
wiedź Ti«za zuzuaczy ł, że gdyby miał do cz jr  
nionia z przeciw nikam i lojalnym i, postępowałby 
inaczej, w zględniej wobec n ich , ponieważ atoli 
w alczyć mnsi z o h s tm k cy a , grożącą an tiparla- 
m entarpem i zam acham i, m rsi w ystąpić z całą 
energią

chociaż znów k rążą  pogłc.,ki o zakulisow ych P iękne to  dzieło działalności Izby zagrzehskiej, 
nkładach i możliwości now go kompromisu N a i ale i ono nie je s t wolne od wpływ u m aaziar-
posiedzem u p arty i lib e fa im l które poprzedziło 
zgłoszenie wnio«ku D aniela w Izbie, T isza rzu­
cił na szalę całą  swoją w ym ow ę, aby p rzy n a j­
mniej to stronnictw o skupić i rozentuzyuzuiownć 
dla swoich celów’. I  to m a się powiodło, ( j j ^  
szono p rzed tem , że naw et jeden z w ybitnych 
człoiiKów stronn ic tw a hr. A n d r a s s y  na czele 
dość znacznej g rupy  posiów m a pewne w ątp li­
wości co do żądanej przez prezydent* gabineru 
rm iaiiy regulam inu. Po w yjaśn ien iach , danych 
przez hr. Tiszę. w ątpliw ości te  już m-5 n ' e u^e" 
zwały. W ielce charak terystycznem  było p. ży­
tem ośw iadczenie T iszy, że zdolnj do obrad 
Seim je s t  potrzebny w łaśnie na  wypadek •“wen- 
tualnego nózniejszego za ta rg u  z koroną. Słow* 
te  dziwnie brzm iały w ustach  m inistra, cieszą­
cego się względam i korony, były atoli obliczone 
na  e fek t w szerszych kołr.ch. Na opozycję je ­
dnakże, ja k  się zdaje, żadnego ui« wywarły 
w .ażania

Laistjr słowiańskie.
7 ag -zeb , 3 listopada.

(O jeduolitoi<! srwtl — ¥.ze»m  handlowa p««ht<Ii>- 
* *. — O św iata  Indowa. — Jn b ileu M  Gjal*k'ego).

N iedaw no tem a M adziarzy walczyli o język  
i godła narodow e w wojsku.’ U dy życzenia ich 
w znacznej m ierze spełniono, zwrócili się prze-

bnJżeiow ej w yznacza się term in p rek ln z y in y ,; t r lk o  aby  8i<5 zdobyczą a (fiemi nie podzielić , 
w kiorym  m iui W y ^ o w a ć  A przedłożyć sw oje j t l (  ibT m W  in  n ^ ftf J  CQ1 d
sp^-ewiizdacie. N ą .ądam ę 50 posłów h. >żna Chorwaci p o s ird iją  n -  mocy ugody
iakż* Izbie w yznaczyć term in, do którogo _winna | wła^  ^ ró le w s k o - f th o r^  „bronę k i j o w ą -  
załatw i i  ‘c t . a ę l u d ż e t  wą. P i ; .e ć ^ a tw * e m 6 iw v h n a t s l o  domobrftnsty o \ i p  w .a i - lą c ą  ma- 
te i .u-tawy m e wolno ż a a r re b  innych | dz iar, klI1) ho jw cdoa M ad zarzy  dom agają s i-
staw iać na n ^ u k n  dziennynL U cn w aiem e . ^  w gianicSlf,k ałH a ^ k id &  -d o o u tm ii o- 
w trzecicm  cey.taaru m a nastąp ić  natychm iast bron g r a r w e j. N ajp r-ód  tedy zmienili ty tu ł 
po ukończenia d y sk u sji szecegółow rj G dy z*-l królew Łko<horw aekiej ob .ony krajow ej n a  „wę- 

zną się w Izbie obrady nad ja k ą  sp raw ą * f r !ę je r,;| 0. . j 16fWj,c i ą *( poteD na . królewsko wę-

w w ęgierskiej obronie kraiow ej zapano’ rać  m a s i ; A loksiejew a. D roga z L iaojangn do Mukdonu, 
jednolitość, w tedy i geuerał uświadczy< że od- j w ynosząca w rzeczyw istości około 200 kilom*
pow iedzielności nie bierze w przynadku tak  i trow , w iodła w łaściw ie dla R o sjan  n«t Peter*-
przec-wuyru p raw e i zgłosił gotowość opuszczę- j bnrg. K uro p a tk in  w ysyłał swoje raporty  do P e­
nie sw ego stanow iska. Na chw uę więc zapęd 5 te rsb n re a  i s tąd  dopiero wi>’ekroi A leksiejew
m adziarski doznał zapory utrzym yw ał wiadourości o w yprdkach  wojen-

Z końcem październ ika b r o tw arte  w Za- nycn Nawzajem  w icekról w ysyłał do Peters
grzebin Muzeum handlowo-pi zemysłowi chorwa- barg„  długie zrża len ia . Zapasy żyw ności i amu-

N a tern przerw ano obrady du ńm a d/asiej- i ckie przy uczestnictw ie prz^ds tw icie . trzech  nicyi, całe oddziały wojskowe, k tó  wch
sz*go. Ogólne panuje m n iti'« n ie  że dziś w alka Izb  ham ilowo-przem jsłowy lh chorw ackich (w K u ro ra tk in  potrzebow ał gw iłtuw n ie , zatrzym y-
71 bejmio przebierze jeszc e ostrzejsza formę, Zagrzebiu, O siekn i Senju) i m in istra  harem  wane były n° d ługi cza? w M ukdeuie, a  potem

- —    Ł ’ w ysyiane w fałszyw ym  k ierunku. A le pomiędzy
K nropatkinem  a  Lin'ew iczem  panuje tak że  b a r  
dzo silne napięcie, - k tó re  o ty le  można w ytłu ­
maczyć, że Liniew icz je s t starszym  poć w zglą­
dem la t fłnżby  generałem  i mnsiał u stąp ić  n*
p lan  d rug i wobec K uropatkin*. k tó ry  je s t łu­
b iany przez cara . Nominacya G ńppenberga  do­
wódcą jednej 1  trzech erm ij równie* je s t dzie­
łem Alekwiejewa, a  ty lko  nom inacva K aci b a r n  
jesf po myśli K nropatk ina. W obec tak ich  sto­
sunków  o jednolitem  i energicznem  prowadze­
niu w ojska do boju mowy być nie mogło.

O małej w artości bojowej fio ty  bałtyckiej 
pisano jnz  wiele, obecnie okazuje się, że i eska­
d ra  czarnom orska floty rosy jsk iej stoi na tym 
samym poziomie. „R rym skij W iestu ik" ogłosił 
rozkaz dzienny dowódcy floty czarnom orskiej, 
w iceadm irała Ozuchnma, będący wyrokiem po 
tęp ien ia  dla floty owej i je j oficerów. Czncbnin 
w rozkazie tym. stw ierdza, że załogom okręto­
wym począwszy od kb p itan a  a  skończyw szy n s  
m arynarza, b rak u je  w szelkiej in ic ja ty w y , w szel­
kiego zain teresow ania  się spraw ą Oficerowie 
w ykonują autom atycznie rozkazy i to  często w 
spusó t b łędny F lo ta  czarnom orski^ złożom z 40 
okrętów , niem a jednulitości W ruchach, a  pod 
czac m anew rów  okazało się, że oficerowie n is 

•zumieją naw et sygnałów , Posrod załogi niema 
karności. P ancern ik i co chw ila wychodzą z o- 
znaczonego kursn , a  torpedow ce uie wiele w ię­
cej j ą  w arte. W iceadm irał C zuchnin powia&r 
w prost w swoim rozkazie, że flo ta  czarnom or 
sk a  w ten sposób nie może w ystąp ić  w szy k i 
bojowym, gdyż ła tw o mogłyby ok rę ty  zatonąć 
T ak  sm utne św iadectw o w ystaw ił flocie 'a a r-  
Lomerśkiej w łasny je j ćowedea.

W obec in tryg  pomiędzy dowódcami armii 
m andżurskiej, wobec zupełnej nieudolności fioty

dług purządks dziennego, nie może. w nich na­
stąp ić  żadna zwłoka. Po3tan o a i« n  t o t a j ­
n y c h  posiedzeniach znosi *ią. Prezydent, mo ż e  
p o s ł o w i  o d m ó w i ć  g ł u s n ,  jeżeli chce 
przem aw iać jedynie  celem przewleczeni? sp ra ­
wy Jeżeli poseł zakłóca spokój, m c ź *  g o  
p r e z y d e n t  w y k l u c z y ć  Przez czas w yklu 
cssenia trac i peseł dyety  i nie wolno mu n*w*t 
w ejść do gm achu p arla inen ta ro -go  pod yrozą 
dalszego w ykinczenis 

Tego rodzaj n zm iana regulam inu aa^e prezy 
dentowi Izby rzeczyw iście praw e miecza wobec 
opozycji i n ie dziw, że wniosek ten napoi kal 
po je j stron ie  na  ta k  samo zacięty opór. ja t  
w niosek T iszy 

Przebieg w czorajszego posiedzenia Sejmu wę­
gierskiego buł pod niejednym  względem b*»'dzo 
in teresu jący , Po oaczytan iu  w niosku Dauieia, 
wśród w ielkiej w rzaw y, prezydent Izby zarzą 
dził n a  żądanie 20 posłów ta jn e  posiedzenie, 
ua którem  szereg mówców oświadczył, że wnio­
sek rzeczony je s t niedopuszczalny, że ty lko  
wówczas możnaby nad nim obradow ać, g Jy o j

skiego. Rząd wpraw dzie przyrzekł 12.000 K 
rocznej zapom ogi, ale  ze cenę nstępstw , na 
k tó re  Chorwaci s tru łe m  «ię zgodzili W  na­
zwie musiano w ypuścić przym iotnik „chorwa­
ck ie11 muzeum, nadto  zo b o w ązan t się stw orzyć 
osobny oddział *ta>y przem ysłu m adz,arskiego.

Poznali w reszcie i  Chorw aci, t e  zbaw ianie 
-ch narodu leży w łnazie, ż moc i s iła  Indu 
chorw ackiego oprzeć się może ty lko  naciskow i 
a Północy P«d skrzydłam i T ow arzystw a lite ra  
ckiego utw orzył sie z w iosną tego rokn „głó­
w ny zarząd" czytelni indowych. C zytelni takich  
•'sioToni j u t  150; pow stały  one z ofiarŁości 
rub liczuH , rząd przyszedł ledwie z pomocą 2CC 
*» -ou. Obocnie ludzie dobrej woli zwołali an- 
tiiitę  w cela cł wojv.aiua s ta Jegc Tow arzystw a 
o ś r ia  y  iudnnrej o a  ^ z ó r  o rg a n iz a c ji polskich 
1 ‘'zesfc ih, k 1 - l u j  zajęło się kuroam i analfa­
betów, wy o* w a^iem  i rozdaw aniem  tan ich  ksią­
żek. T ą  myć.* k ierow ało  się T ow arz*8twc bW. 
H ieron im a k tó re  dotąd daw ało  ludowi Łyiic 
książk, relig ijne, żyw oty św iętych  i t. p„ a  w 
tym  roku obdarzyło sw* ;h członków & lelkiem  
treśc i narodowej p. t  „O j ^wia dania z dziejów 
chorw ackich" i gospodarczej „O pszczelnictw ie". 
N aw et w kalendarzu tego T ow arzystw a („D a- 
n ic i" )  p rzew ażr duch narodowy nad atm osferą 
relig ijną.

Sztuk* i muca chorw acka pierw sze zbierała 
w aw rzyny na  południu słowiańskiem te j jesieni, 
W konkursie  artystycznTm  w B elgradzie zwy­
ciężył a r ty su . chorw acki W  imieniu św ia ta  a r ­
tystycznego  do kró la  P io tra  przem awiał iite -a t 
chorw acki,; Ł j u b a  B *  b i ć - G j  a l s k l  JeBt 
dziś nad i d r y ą  słow iańską bohaterem  dnia. 
P rzed  paru  tygoam am i św ięcił on ćwierćwiecze
sw ej p racy  literack iej. Pierw szy to  ze „3ta - rosy jsk iej, obrońcy P o rte  A rtu ra  zasługn ją  pod 
§ rc h “» co złączył się z .m łodym i", an to r ksiąg  każdym  względem na  uznanie, a  naw et podziw
iw ndziesta, w k tó iych  zam knął uczucie pstryo- 

ty  i k to  rem i krzepi dach* narodow ego; jeden 
z tych, co przyczynili się do tegc, iż w ystaw y 
arty stycznej połndniowo-słe/wiańskiej w Seraje- 
r i e  nie będzie, chuć rząd anstryacko-.ręg iersk i 
gorące tego p ra g n ą  i ofiarow ał pokrycie ko­
sztów, byle pokazać EuroDie, że on, rząd , a nie 
idea jedności ożywia muzę połudmowo-słowianską. 
Hołd jub ila tow i zlozyli n ie ty lko  najb liżsi roda­
cy, ale Serbowie. Słówieńcy i B ułgarzy. Setki 
teiegiem ow  wpłynęło do kom itetu jubileuszo­
wego. Z agrzeb  głośne sław ił sv«go  syna, szko­
da tylko, źe w to Święto narodowe rozlegały 
się  tuelodye hymnu ca-skiego. 1

giersLą" obronę krajow ą.
Krok drugi W  tekście  przysió&i- k io ią  Chor­

w at składa) „królowi chorwacko-slawońsko-dal- 
m artiem * " , zmieniono ten  *wtvt na „w ierność 
królowi '■ęgierakiem n 1 ojczyźnie". Jeszcze  nie 
koniec C horw ackie szkoły kadecaie  już  przed­
tem zwn_ięto i utworzono w ich m iejsce k u rsa  
chorw ackie w szkole peszteńskiej T eraz  i te  
zi-iesiono. Szykanam i odstręcza się  młodzież 
chorw acką od szkół wojskowych i tym  sposo­
bem zyskuje się coraz więcej m iejsc oficerskich 
w pałkach  chorw ackiej obrony kra jow ej naw et, 
dla oucerów  M adziarów  Ci, n ie  znając  języka 
ojczystego żołnierzy, nie mogą być pożyteczny­
mi v d latego o trzym ują stopni* wyższe, gdy Chor­
w at najw yżej rang i kap itan a  się dosłuży.

W myśl ngody m adziarsko-cnorw ackiej st r.
1868, ję iy k ien i służbowym chorw ackiej obrony 
krajow ej m# być w yłącznie język  chorw acki, 
a chorągw ie pułkowo mr ja  być opatrzone ta k ż e , 
godłami narodowem i. Zażądano: tedy  % P esztu  
w ostatn ich  m iesią^acn, aby urzędow ym  języ­
kiem w cliurw arkiej obronie k ia .07 ej był ma- nem panow ała w prost nienaw iść A leksiejew

£ciu< wojenne.
(Al«k*i«j*w i Knropatkia. -  Droga a Mnkdena d« Lito 
jsngn ar Peterabnrg, — Nieadolność floty ctarnonor- 
tkitti -Strasmy »zoaej;ół s walki poć Porten Artnrn - 
Liat t. piaco bojo do Lwa Tclatejr — Rcsyauin o Chiń- 

wykach.)
Jed n e  z pism berlińskich  otrzym ało z Pe­

te rsb u rg a  korespondencję , k tó re j an to r s tw ier­
dza, że pomiędzy Aleksiejew em  a  Knrop&tki-

t

W alczą ńo upadłego i tr/.jm & ją się w tw ier­
dzy. cboci&ż po niej pozostały ju ż  podobno ty k  
ko fto a r  gruzów. K orespondent londyńskiego 
dziennika „D aily New s", opisując p s ta tm e  wal­
ki pod Portem, Ar+ura, podaje strarznT  szcze­
gół a w alki o fo rt E rlungszan. G dy s>ę utw o­
rzyły olbrzym ie w zgórza z trupów  i g UJ 
pe*niły się  row y szańców poległymi i ołnierz'*- 
ini japońskim ; i rosyjskim i, ze 7/szech s tro a  
w padły n a  pobojowisko stada zgłodniałych psów 
chińskich i zaczęły szarpać świeże zwłoki i c ia ­
ła  rannych  W ów czas Japończycy i R o sjan ie  
zaczęli strzelać  do psow, ażeby je  zn szczy ć  lub 
rozpęazić Rzeczywistość u rąg a jąca  najbu jn ie j­
szej w yobraźn i 

P isząc o wojnie, wszyscy mówią tylko o Ro 
syanach i Japończykach , a  oomijaji miejscoTrą 
ludność, k tó re  je s t  oiiacą tych ®mllr. D ziennik 
„Kuć" um ieściła lis t o tw arty  pewnego żołnie­
rza z placu boju do hr Lwa Tołstoja w sp ra ­
w ie wojny. L is t ów pomiędsr innem i podnosi 
zalety  miejscowej ludności chińskiej wobec roz- 
pasan ia  się dzikich instynktów  pomiędzy żoł­
nierzam i lo s y js d e m i Antor !stu  rozpoezjma 
opisem małych fortyfikacj i polnych. K a in a  
m iejsce ufortyfikov.<*ne je s t do ~ «■ -n wzdłuż

Ztiięnirw Orlfoz-

Mój kolega.
a 1

Ze wspormleń tniadoicL
(L’l «  4*l»*jri

W tem  jak ieś g łosj odzyw aią się za mną
—  Wi*sz. h rab ia  P  io sta ł kosza

To dziw ne, ta  dziewczyna odrzuca najle­
psze partye . „

—  Zanadto bezy na  swoją urodę, albo e t
ty lko  n a  serce.

— O, co to, to w ątpię. Lntom irscy są ogro­
mnie am bitni.

Ach, jak  oni je j nie znają, pomyślałem sol w
W  te j chwili odezwały się w sali dźwięki 

mazura Przysunąłem  się w reszcie do W icka 1 
szepnąłi m mu: Muszę z tobą zaraz pomówić.

Odeszliśmy n a  bok i tam opowiedziałem mn 
Wszystko, co słj szałem, dodając na pociechę, 
że hrabia P. dostał kosza i że irenka  ua pe­
wno zrob. tc 7, Mieczysławem. Co teraz
robić, co robić?

W icek pomyślał chwilę i rzekł:
W obec tego nie ry p ać .*  mi n ic  mnego, jak  

w ystąpić jaw n '6  Pomów ju tro  z panom Luto- 
łńirskim i oświadcz mu moje ^ m ia r r .  Jestem  
Pewien, że sie będzie sprzeciw iać, może jednak  
P. Ire n a  sTFoją stanow czością zdoła n a  niego 
wpłynąć.

Chodziło nam tylko o n tóm irtk iegp u ,  go 
Iren k i nie w ątpiłem  o niej ani ns jedną  se­
kundę. Toż m ając przeć ieź <ła try b u n i hrabiego 
P. i M ieczTsława, by łaby  niezawodni* w ybrała  
P>*rwu*sgu. m iod«ga ładnego i inteligentnego

chłopca, gdyby przyw iązanie ao W icka nie sta- 
wało je j na  przeszkodzie.

Ledw ie mogłem ię doczekać końca zabawy 
WrrnszYliŚTiy w reszcie do Działowa.

WT parę  dni potem  jechałem  sam do O lszan­
ki z zamiar**" 1 pomówienia % p. H ieronimem o 
jro jek tach  W icka. Nic mogło mi Rię w głowie 

Domieścić, aby  człowicv  z ta k  praw ym  ch ara­
kterem  sam w ybierał dla córki zużytego hula­
kę, jakim  był Mieczysław D ziałał tu  w praw ­
dzie cel sziacnetny, niedopuszczenie kolonizato­
rów  niem ieckich do kupna Lasocm a, ale prze­
cież bez pośw ięcenia Iren k i można tn  bvło zro­
bić. A może chciał go przez to  p, Hieronim  
wstrzedz od m ezaliansu? Nie, to było aoóre sto 

tem u, ale dziś?._
y o ta n t  zatrzym ał się przed domem, źiesko- 

CZ' w ?  Rzybko 1 poszedłem prosto  do gabinetu , 
w "rym stry j (gdyż i ja  go tak  czasam i na- 
zywałem ) zwvkje czytyw ał Zastałem  go. V~zy~

;yitem *nrazn do rzecz,  Mówiłem długo, a 
00 słu ał, n e  p rzery wają C mi w cale. Opowia- 
dalem p" 1 i ^e tn iem  gorącem  przyw iąza-
m n- r ^ T r e o Z  * • *dL«e miSię. iź > Iren k a  ła  tez nim  zaietą .

Gdy skończyłem pan  H ieronim  wsr.ał. prze­
szedł się P° Pokoju, usiadł znów przy  uinie i 
reicę oparł n a  mojej dłoni

. Mói ” ochant - -  :aczął — pomiędzy lu­
dźmi, których w życm spotykał-m  w idyWał#m 
różne ich kategerye. P l e ™  byli t r  .udzie 
o szls -hetnycł chaffastoraCh, o w ielkich 8er. 
cac-i i w e)k ich  umysłach- druge k a tó g o ry ., 
zynrkli śm .erte ln ic j, a  trzecia, indywiuna, o któ- 

.* h  r ię  nie no w i Otóż, mój kochany, do te j 
pierwezi iryjątkow ej k a tego iy i zaliczam tw »go 
przyiaciaia. fctawiaią'1 g 5 jednak  jeszczf yzej, 
pomewai, to, CEem je». zaw dzięcza ty lko so- 
bi* Ala mój druąi. kl*J8f':it.-cvą chara

■

kterów  i umysłów Indztich . poza oddaniem  sp ra ­
wiedliwości temu, co dobre, a  cc złe, je s t  je ­
szcze inna tw e s ty a , kw estya urodzenia i sto­
sunków  rodzinnych —  W idzisz Indzi z gm inu 
szanow ać i cenić możne, ale my i ?n i jesteśm y 
z całkiem  innej gliny. — Cóż d rw o e g o  gdy 
siedm nastoletn ia dziew czyna zawróci sobie głó 
w kę chwilowo ładnym  studentem , zw łaszcza je ­
śli ten  s tu d en t im ponuje, rozum n i in te ligen ­
c j ą  no, i dodaimy, j r a s  ością ch a rak tó m  Ale 
powiedz sam czy kobieta  z naszej s ie ry  może 
być. szozęśljw ą, idąc za człowieka, k tó rego  do­
mowe w ychow anie różni się tak  bardzo od je j 
w ychow ania? Ozy ns każdym kroku ni* będzie 
j ą  raz ;ć to, do czego m e przywykł* od dzie­
cka? N aukę m ożna n abyć  ogładę św iatow ą, po­
lor, naw et pew ną dysiynkcyę. ta  różnica 
zasad. Dojęć, te  pokolenia, pielęgnowane od wie­
ków, to  jakby  przyrów nał brzoskwinię, wyrosłą 
w  cieplarni, do zw vkłego kartofts. O g łada  to ­
w arzyska  me z a r e r a  cech b ru talnych , k tóre  
muszą się odezwać przy codzieńp“m obcowaniu 
n człowieka, k tó ry  niegdyś w dzieciństw ie do 

itegn  naw ykł 1
— J a  oddaję sp ra w ie d liw ie  tyn: ludziom, 

że pomiędzy nim i są  dyamfi" f czystej wody 
Ot masz tu  zaraz  na  wsi 1 ’lkn chłopów, k tó ­
rzy  przyciągnęli za nami z Poznańskiego. Oi 
Indzie są  ta k  zacni, że powierzyłbym, im śmiało 
cały  swój m ajątek , czego me uczyniłbym  7, każ­
dym naszego tow a-zystw a. J a  tyc.l 1 id*, ce­
nie, ja  kocham naw et ten Ind. Gdy " yjde 
w  poi*., rozmawiam z ninii całe godz-ny, chciał 
by r- by<5 im nie panem, ale ej cero, lecz wcho-

Z)- * w stosunki rodzinne, to inna lewe 
stya.

— S try ir  
Lenki?...

— ChTiniowaip

wierzj j m l S ta ry  jestem , znam św ia t i jego 
s to su n k i nie w ierzę żeby mogło być szczęśli­
wcu- m ałżeństw o ta k  niedobrane, a  z resz tą  po­
za względam i osobmtemi są  leszcze obowiązki, 
od k tórych  żaden uczciwy człowiek cofać się 
n ie  może. obowiązki, k tó re  n a  nas n ak ład a  .u- 
rodzenie. W y, młodzi, nazyw acie to  dziś p rze­
sądem, bo wam z  tem  w ygodniej. O statecznie 
w szystko aiożn« nazw ać przesądem : i honor i 
zasady i sumienie. N atu ra ln ie  nazvriesz i to 
dziwactwem , że ja , n ic  chcąc oddać zadłnżonegu 
L asocm a Niemcom, postanowiłem posagiem Iron- 
ki spłacić długi M ieczysława L . połączyć ich.

— S try ju , a czyż n ie  można byłoby gdzie-n- 
dziej znaleść tak iego  ofiarnego kozła?

Lntom irski popatrzy ł ns mnie i odpa ’
—  Możnaby, a le  kobieta, z arorą  S'J_ 

sw atać je s t  córką wychrzczonegr żyua J* 8 
n a js ta rszy  w  tej rodzinie; na tak i sk a r F  
zwolić nic mogę.

— A  Ire n k a 5!
— Niecb ci odpowie .
K lasnął w ręce, lofcaj ukazał się P og

D ale n ik t nie przeryw ał
Pozost.* liśmy ^ rsza ,em, oszołomiło mnie

milczenia To, co

l*c.z gdyby to  było szczęściem 

<Łci*&aa, chwilo wato.moja

i KTin wiło riow ir aom pletny za m ę t Rozm - 
. sprawiło i jjo salonu weszła Irena

S u W e m  &  * r r t J  B -y ł  (n  ż s k r y  P o r t m
tk i Tensatr srium y w yraz oczu, to  czoło no 
chylone, tan uakrój u s t .

*_ Zrb chcę 1  tobą dojiów ić. -  rzęs) p. 
Hieronim i wyszedł z pokoju.

__ Kuzynko p raw da to, p iaw d a  eo s try j 
mówił?1

podaiosł na  muie wzrok dziwnie boiegm  
i głosem sm utnym  bez dźw ięku o d p a rła ’

—  Prow da!
— Maszżt ty  som ieni* łamać bez litości «®y

je ś  życie i zdeptać szczęsne człow ieka, k tó re
go kochałaś?! . . . . . .

  Na tw arzj jej odbił się 7?yraz ogromne

^-^ ^ O b ^ w iązek , — szepnęła sncho.
1_ Acb kuzynku ;akże źle pojęry ohołrią- 

zek, GzJ możni czyjeś życie jam ać taa  be* 
karmo. . , .

1,pościła g ł t . /ę  na piersi 1 o d p a r ła :
— Ozy sądzisz, że mojego już nie rfam am m ’ 

Powiedz, co ino będzie w arte . ,
Odwrociłi- się i tw arz  u k ry ła  w d ło rin -b
— Od cieb.e zależy zrzucić te  peta  któr* 

c. narzucają. To nie pośw ięcenie, to r a le ń
stw o..

W strząsnęła głową.
—  Nie, — odparła  żvw r 

wa ich zrzucać n ie  daroo- ?-ar" ^

n  T '1̂przeszło M ł w naszej rodzin ie

e-n On w  •- * • ^ ^ c z y j ł a w a  a  w yjdź za tefp C1̂ w  jednej białej sukience i
jeszcze w ięcej b ę d n e  koch«L*.

, w °  moSQ~ ^ i 0 nalegaj kuzynie. Ju ż  aic 
siaL., 1 a r ty  rzucone.

W stałem , wsiąłem  kapelusz te  stołu, żabie-
o m .s^  w yjścia.
spo jrza łem  n a  Irenę  Była śm iertelnie bla- 

de P rz^z tych dni parę  przybyło je j kilka 
lat.

r~  Słuchaj, — rzekł? ~  powiedz mu, mech 
m nie bardzo n h  potępia, ja  go ogromnie, ogrom­
nie  kochałam , ale ojciec ms mnie jedną. Tego- 
oy mi nnrd j nie przebaczył... T eraz jnz w szy­
stko  we mnie zam arło O bojętne mi za kogo 
w yjdę.- Czy to  Mieczysłaar, czy inny .,

(0 . A n.)
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którego c iągną się ilługie rowy, kry jące w 
swem w nętrzu Indzi, podczas w alki arly lery i.

Jeże li a rty le ry a  k iernje swe strza ły  na  owo 
rowy, w t^dy batalion  czy ro ta  Doaziemnemi 
chodnikam i cofa się do bastionu i chowa w wy- 
kopanych w ziemi „norach". Tam w ubezpie- 
czonem m iejscu są potworzone schowki dla na­
bojów. W  cgtfsie w alki arty le ry i ludzie mało są 
n arażen i na niebezpieczeństw u, w zrasta  jednak 
ich naoięcie nerwowe i nienaw iść do wroga. 
W ilcze doły rozłożone są  w fo-mie szachownicy 
i posiadaja n a  dnie koiy zaostrzone Przed  wil- 
czenu dołami rozpięto cały las zasieków  kol­
czasty ch , pomiędzy ktorem i pomieszczono miny 
i fagasy ; pierw sze w ybuchają autom atycznie, 
drugie połączone są  elektrycznem i przewodami 
z cen tra lną  stacyą. Z a wilczemi dołami wysoki 
zasiek z drzew, k tórych w ierzchołki splecione, 
nachylone są kn strom e zew nętrznej. U stóp 
tych  drzew są znown sieci kolczastych zasie­
ków. W szystko to ty lko  służy  jako  pierwsza 
przeszkoda, m ająca n a  celn skupienie a takują­
cych kolumn dla ła tw iejszego  ich ostrzeliw ania. 
Obejść te  przeszkody je s t  uiepodobiefistwem 
m etylko z tego pow odu, że ich jest wiele, ale 
te  pomiędzy nimi zajm uje pozyrye arty lerya , 
k tó ra  z trzech  stron zasypyw ać może woine 
p. zejścia pociskami. Dla tego też każdy kaw a­
łek  ziemi zaściela się tu ta j ciałami tannych  i 
zabitych.

„Pan  prawdopodobnie —  pisze dalej an to r 
u s ta  —  nieraz o tem czytałeś i słyszałeś, Lw ie 
N ikoiajew iczu, ale widok tego w szystkiego przej­
muje człow ieka obrzydzeniem  i przerażeniem . 
To nie w alka, nie bój —  me rzeź. Ludzie u- 
k ryci, zakopani, me w idzą nikogo, aie się de­
nerw ują i rozw ściek lają  hałasem  i oczekiw a­
niem. W szystko to dzieje się w chwili, gdy za 
uk ry tych  p racu ją  w ilcze doły, koły kolczaste, 
przegrody, elektryczność, dynam it, aż do mo­
mentu rzezi osobistej. Ci i tamci, to jnż me 
ludzie —  ale zw ierzęta, u k tórych  w ściekłość 
doszła do zeniiu  i w tak ie j chwili w alka je s t 
czemś strasznem . Podczas nocy, k iedy  widzi 
się lecące i padające n a  szczyti gó r pociski, 
zdaje się na chwilę, że to  w esoła ilum inac ja  
w ja k ą ś  cudną, rozgorzałą  noc —  a  tara śmierć 
Krąży i rozpacz głucha. K ażda w alka przybiera 
ch a ra k te r  rzezi i przez to s ta je  się w strętną. 
Sądzę, że się w yradza i ona i my, i że to nie 
są  ruchy  sztuki wojskowej, ale jak ieś konwul- 
sy jne  d rgan ia".

W  dalszym ciągu lis ta  an to r kreśli obrazy 
otoczenia i Chińczyków.

„Teraz —  powiada —  znajdujem y się w ma- 
lpńkiej, zdemolowanej chińskiej wioszczynie. 
W iększość m ieszkańców opuściła już swoje „far­
my" i pozostało w każdej chacie zaledwie po 
parę osób. Chińczycy wszyscy, to lnazie, oka­
zujący ogrom ną cierpliw ość i w ytrzym ałość. W i­
dzą , ja k  im niszczą zasiewy, w yrzyna ją  bydło, 
rozw alają  chaty  i św iątynie, w ycinają  sadv, 
ja k  z braku  paliw * żołnierze rzu ca ją  w ogień 
meble, pam iątki rodzinne, narzędzia pracy  Chiń­
czycy z ja k ą ś  dobrodusznością znoszą te  wszy­
stk ie  ciosy i w tedy oojaw ia się w ich chara­
k terze  dziw na dobroć i łagodność. Oni za odro­
binę okazanej życzliwości odpłacają się ze sto­
k ro tną  nadw vżką G dyhy Chińczycy i J a p o ń ­
czycy. prow adząc w ojnę w cen sposób, ja k  my 
obecnie, niszczył* nasz ki aj, t o  j a  c z u ł b y m  
d o  n i c h  n i e n a w i ś ć ,  j a k o  d o  z ł o c z y ń ­
c ó w .  Tę myśl zestaw iam  z uczuciem dobroci 
i łagodności Chińczyka i w tedy czuję p e w n ą  
w y ż s z o ś ć  i c h  k u l t u r y  n a d  n a s z ą ,  wy­
n ik a jącą  me z obaw y albo z pewnych etycznych 
zasad, ale z przyrodzonych właściwości ch ,ra- 
k tern , nie um iejącego się m ścić".

,I)7 ia ia lnosć  polskiego oddziała „Czerwonego 
K rzyża w C harb u ie  coraz bardziej się roz­
w ija. L iczna łóżek dochodzi jnż  do setk i. — 
W  liczbie rannych  przebywa w  tym  lazarecie 
24 oficerów  oprócz szeregowców. J a k  podaje 
„W ileńśkij W iestn ik", z w yjątk ien  trzech p ra ­
w osławnych, w szys^y chorzy w <ym lazarecie 
są  katolikam i. K siążę Burboński i hr W ielo­
polski opuścili jnż  szp ita l i powrócili dc czyn­
nej arm ii. Z arządzający  oddziałem h r  K saw ery 
Urłow ski n iejednokrotnie zmuszony jest odby­
w ać długie podióż.e po północnej M andż.aryi, 
ceiem zaknpca  potrzebnych prow iantów  P o rz ą ­
dek i czystość w -ym lazarecie czyni jak  naj 
milsze w rażenie W  tych  dniach z W arszaw y 
w ysłano d la  polskiego oddziała cały wagon le­
karstw . srodkow  opatrunkow ych i narzędzi chi­
rurgicznych.

Dymisya min. womy Andrć go.
Jeszcze przad kilku tygodniam i zdaw ało się, 

że prędzej u stąp i prezydent gabinetu  O m bes, 
przeciw ko którem u w zw artych szeregach wy- 
stąp ili w szyscy wrogowie jego, a  Dawet niektó­
rzy  stronnicy  rządu, niż m inister w ojny Andró, 
k tó ry  cieszył się zad an iem  swojego szefa i zna­
cznej popularnością pośród republikanów . Pod­
czas czteroletniej praw ie działalności swojej ja ­
ko m in ister w ojny okaza1 bądź co bądź ener­
gię i świadomość celn. a  to  zjednało mu wielu 
przyjaciół. I  oto nagle n a  pnm iętuem  posiedze­
n ia  Izby deputow anych w aniu 28 ubiegłego 
miesiąca w ystąp ił nacyoualista  \  illeneuve prze­
ciwno A ndre’rau, którem u zarzucił, że npraw ia 
w armii system  szp itgow am a i donosicielstwa. 
Rzeczywiście w yszły na  jaw  rzeczy, k tó re  w 
żadnej armi* nie powinny być tolerow ane, o 
k tórych zaś n ieste ty  wiedział Andró. Na owem 
posiedzeniu uzyskał jeszcze gab inet wotum za­
u fan ia , ale więKszością ty lko  i  głosów, co było 
dowodem, ze z rządowej większości część de­
putow anych  potępiła A ndró’go. R ząd poniósł 
porażkę ale uniknął k lęsk '

y?  tydzień  później nastąp iło  drugie posiedze­
nie Izby, na  * 'drem nacyonalUci ponownie wy­
stąp ili p rzeciw ko A ndrćm u. A*:ak był bsrdzo 
dobrze zorganizow any i w szyscy wówczas są ­
dzili, że C odbes m e zdoła nzyskać wotum za­
ufan ia — gdy  Syveton rzucił się na  Andró go 
i spoliczkowal go w  sposób ta k  b ru ta lny , że 
w ywołał oburzenie po strom e większości rządo­
wej, a niesmak pośród własnych stronników . 
Pod wrażeniem  tego  gw ałtu  fzba uchwaliła 
Combesowi wotum ufności większością praw ie 
100 głosów. R ząd odniósł zwycięstwi

T ak  — odniósł je  rząd. a le  nie Andre. Rola 
jego jnż przed napadem  S yyetona bvł i  niewe­
sołą, a po spoliczkowanin s ta ła  się nb 'ża jącą  
d la republiki. Zarzutów , p rz e rw  ite sobie pod­
noszonych, uie cdp a ih  a po spoliczkowanin udał 
się pod opiekę sądu. S ta ł się niemożliwym iako 
zol pierz, a tem bardziej jak o  m inister w ojny.

bez wzgiędu czy putępim j zasadę  pojedynka, 
czy będziemy ; ej w yznaw cam i. I doszło do te ­
go, że sam Corabes udzielił mu rady ażeby się 
■>odał do dytm syi. Jak o ż  po pewnem w ahaniu 
Andró postanow ił złożyć tekę m inistra. J a k  do­
nosi telegram , o g ł o s z o n o  j n ż  n r z ę d o w -  
n i e  j e g o  d y m r s y ę  t u d z i e ż  z a m i a n o ­
w a n i e  m i n i s t r e m  w o j n y  d e p n t o w a -  
n e g o  B e r t e a n x

A ndró w swem poaaniu dym isyjnem  ośw iad­
cza. że nic chce być powodem niezgody w  łonie 
republikańskiej większości, gdyż chce, by dzieło 
przez niego rozpoczęte szczęśliwie zostało do­
kończone

Z kół Izby  donoszą, że rady k aln i są zadowo­
leni z dymisyi, gdyż sądzą, że przez to gab inet 
się wzmocni, tem  b a rd z ie j, że nowy m inister 
B e rteam  zyska dla gab inetu  k ilka rozstrzelo­
nych głosów radykalnych. I  opozycyjni w yraża­
ją  zadowolenie, ,ż przez in ie rp e la ry ę  i dysku­
s ję  w Izbie zransif Andrógo do dyroisyi i wy­
raża ją  zapatryw anie, że stanow isko gab inetu  
mimo te j dymisyi je s t zachw iane. K tóre z tych 
zapatryw ań jest uzasadnione, przyszłość okaże, 
prawdopodobnie jednakże upadek \n d ró g o  nie 
wpłynie ua los całego gabinetu. W ażą się inne, 
donioślejsze spraw y, dla k tórych  republikanie 
mnszą zachow ać karność i zgodę.

Andró upadł dzięi i te m u . że minio energii 
woDec nieprzyjacielskich  dla republiki żywiołów, 
nie urn.„ł zachow ać należy tej niezależności wobec 
pewnych wpływów w łonie stronnictw a, nopie- 
rającegc rz ą d , ale i prącego równocześnie do 
skrajności, zgnbnych dla kraju . Położył znaczne 
usługi dla arm ii i powinien był in a c z e j  skoń­
czyć.

 ...

Półtrzecia roku pośród lodnw
P r z e d  kilkunastu dniami powrócił do Kopenhagi 

znany podróżnik Mylios Eriehsen, który La czele 
wyprawy naukowej przebywał przez półtrzecia rokn 
w G renlandjj. Oczywiście zaraz po swojem przy- 
bycia do rudziunego miasta otrzymał odwiedziny 
reporterów, którym podał rozmaite szczegóły z« 
swojej podróży. Celem tej wyprawy było zbadanie 
życia, zwyczajów i pochodzenia owych nielicznych 
Eskimosów, którzy są jeszcze poganami i rozpró­
szeni są na wielkiej przestrzeni zacnodnich wybrze­
ży Grenlandyi Ażeby tem łatwiej zbliżyć się do 
tych ludzi, zamkniętych „ sobie, postanowili człon­
kowie wyprawy wystąpić jako Grenlandczycy, a 
pod tym wzgiędem oddał im nieocenione nałogi 
konaj dat 'eologii Knat Rastaussen, urodzony w 
Grenlandyi z maiki Grenlandki 1 ojca, pastora duń­
skiego, który długie Jat* przebywrł na tej wyspie 
i wydał gramatykę języka grenlandzkiego. R« imue- 
sen przepędził młodość pośród lodów grenlandzkich 
i poznał dobrze tamtejszy kraj 1 jego mieszkańców. 
Porucznik Mokkę wziął udział w wyprawie jako 
rysownik, a dr Bertelsen objął obowiązki jej le­
karza.

Wyprawa wyruszyła 1 czerwca 1902 i f. Ko­
penhagi. Po trzydziestodniowym pobycie w kolonii 
Godthaab na zacnodnim brzegn Grenlandyi, nastą­
piła czteromiesięczna, pełna przygód podróż wzdłuż 
wybrzeży łodziami, zwanimi „Konebaaden", tudzież 
trzymiesięczny przymusowy pobyt na «tacy i Ja- 
cobsb-iTn pośród nieustających zimowych ciemności. 
Stąd wyruszyła wyprawa po olbrzymich pustyniach 
lodow ych  w dalszą podróż i po niesłycnanych tro- 
dacn do stacyi Kap York. Na nółnoc od tej stacyl 
żyją rozprószeni na wielkich przestrzeniach owi 
pogańscy Eskimosi, o których głównie cnodziło 
członkom wyprawy. W  okolicach tych znajdoje się 
mnóstwo niedźwiedzi, lisów hłękitnych i wielory­
bów, z których każdy przedstawia wartość około 
5C.000 koron. Dlatego też osadą Kap York rząa 
duński opieknje się Dardzo pilnie

Taćaj miała wyprawa pozostać tylko przez kuka 
miesięcy, tymczasem pobyt jej przcdłnżył się na 
cały rok skatkiem ciężkiej choroby poracznika 
M ltkego. Członkowie ekspedycji osiedlili się na 
małej wyspie Saunders, na której mieszka 30 do 
-40 Eskimosów, i mieszkali z początku w chacie 
z< tn.ega, następnie w namiocie, a wreszcie w dom- 
ku, zbudowanym z kamieni przez członków wypra­
wy Zapasy tywnoścf wkrótce wyczerpały się 1 wy­
prawa żywiła się mięsem npolowanych psów mor­
skich Gotowano je w wodzie ze śniegu, « zamiast 
soli dolewano wody morskiej. Z 60 padw zjedli 
ozłonkowie wyprawy 20. Z początku doznawali za­
burzeń w organach trawienia, później atoli przy­
wykli do tego niewybrednego wiktu. llylius i Ras- 
mussen robili dalekie wycieczki po całych tygo­
dniach, badając kraj I lndzi, polując i naoywając 
suknie w zamian za proch, noże i gwozdzie.

Ponieważ stan zdrowia Moitkego stawał sie co 
raz groźniejszy, Mylius postanowił wracać. Lekarz, 
dr Bertelsen. już na początku p dróży skutkiem 
złamania żeber powrócił do Dauii. Powrotna podróż 
trw ała przez 6 tygodni do najbliższej stacyi —J  
mrozach, dochodzących do 45° Celsjusza. <_aor*go, 
otulonego w skóry z psów morskich, wkzioDo na 
sankach. Na stacyi Uperniwih zatrzymano się na 
czas krótki, pnezem ruszunc dalej ku południou i do 
Omenak. Tutaj Rasmussen pozootał z chorym Molt- 
kem, a Mylias na małej łodzi pospieszył do odle­
głego o 125 mil Holsteinborga, ażeby po 20 mie­
siącach zuoełnego odcięcia od świata zaorać listy 
i gazety Swiai nawzajem nie miał tak daleco ża­
dnej wiadomuści o wyprawie, że rząd duAski miał 
wysłać dragą wyprawę, ażeby dowiedzieć ilę o lo­
sie Mylinsa. Powróciwszy do Omenak, zastał tam 
llylios tylko samego Rasmissena, gdyż Moitkego 
zubrał do Danii statek parowy.

Teraz ilylias i RasmDsstn w towarzystwie dwóch 
Eskimosów oDjeżdzali na łodziach południowy cypel 
Grenlandyi, a następnie posunęli gję dalej azdlnż 
wybrzezy wschodnich ku północy Podczas tej po­
dróży mieli sposobność stwierdzić wyższość kultu­
ralną zacboduwh Grenlandczyków, którzy są chrze­
ścijanami od dwnsta lat, nad wschodnimi, którzy 
dopiero przed kilku laty Odwrócili gię. cztero­
miesięczna podroż przyniósł' wielki pion naukowy.

O Fskimosacr wyrażają sie Mylias bardzo po­
chlebnie, podnosząc ich rycersKość, dobrotliwość i 
gościnność. Są nadzwyczajnie pracowici. Kobiety 
są ciągle zajęte wyrabianiem obuwia, odzieży i dy 
wanów, mężczyźni badają łodzie I sanie, tudzież 
wyrabiają harpuny. Ten rozmowny, muzykalny, o 
choczy do tańca ludek nie spoczywa nigdy. Gdy 
wypoczywa, zajmuje się opowiadaniem klechd i ba­
jek. Mężczyźni, kobiety i dzieci zasiadają na skó­
rach i rozpoczyna się opowiadanie klechd, z któ- 
rycn niejedna zajmuje kilka godzin rzaan. Każda 
bsjka kończy się nieodmiennie słowami LTeraz 
nkończyto się opowiadanie, r  zima stała się o tyle 
krótszą.-
& U pogańskich, albo u nawróconych niedawno Eski­

mosów na wschodzi* widać na pierwszy raut oka

_  R E  E  J L J L M  i  _

niższość knknrainą. Mężczyźni, użvwająey namię­
tnie tytonia, kawy i... musztardy, mlenlają sie na­
wzajem na żony, i  często odstępują je na pewien 
czas kawalerom biorąc za to odpowiednie wena- j 
grodzenie. Na tle miłosnych popędów zdarzają się 
pomiędzy nimi często krwawe dramaty Z wyprawą 
prz*’bvło do Kopenhagi dwóch Eskimosów Jeden 
nazj wa się Jifrgen Brónlnnd. jest chrześcijaninem 
i należy do zawołanych myśliwych; dragi, dwudzie­
stoletni młodzieniec, jest poganinem I nazywa się 
Osarkra.
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„ B i e r n a c k i e m u " *
Pod ty m tytułem wyszła -a pod prasy jednodniów­

ka, wydana nakładem komitetu i raaowskiej czytelni 
akademickiej dl» sprowadzenia zwłok Juiinsza Sło­
wackiego. Zanim obszerniej zdamy sprawę z tego 
pięknego wydawnictwa, podajemy baśń, którą na­
desłał wydawcom Henryk Sienkiewicz dla jedno­
dniówki. Baśń ma tytuł •

U bram raju.
— Puk, puk, otwórz święty Pietra*!
— Kto Łam?
—  Ja, miłość...
— Jaka  miłość?
—  Chrześcijańska
święty P io tr uchylił niecą podwoi, ale całkiem 

ich nie otworzył, gdyż doświadczenie nauczyło go 
wielkiej ostrożności Więc przez szparę tylko za­
py ta ł: 1

— A ty tu czego chcesz?
— Schronienia...
—  Jak  to, jenronienia?
—  Bo nie mam się gdzie podziać.
—  A przecie kazano ci mieszkać na ziemi.
—  Ale Indzie mnie wypędzili.
—  Bójże się Bega! Więc dla kilku ztych ludzi 

wyrzekłaś się swojej świętej służby ! swego po­
słannictwa?

—  lin ie nie kilku ludzi wypędziło, ale wszyst­
kie narody ziemskie.

Święty Piotr roztworzył całkiem drzwi, wyszedł 
na zewnątrz raja i siadł przed bramą na kamieuin.

—  Cóz się to stato? —  zapytał z niepokojem.—
O! ale widzę, że nie przyszłaś tu  sama. Kogóż to
ze sobą prowadzisz?

—  To moje córki Sprawiedliwość, Litość 1 P ra ­
wda... \

—  Wypędzono je także? #
—  T a l, Niema jnż dla nas mlejeca między na 

roarmi na ziemi.
— Ciągle mówisz o narodach ziemi, ale się prz< 

cie zastanów Ludzie zawsze grzeszyli przeciw to­
bie. narody zawsz< wiodły ze sobą wojny okrutne, 
a jednak nie nctekałsś od nich.

— Ludzie grzeszyli i narody wiodły wojny o- 
krntne ale w głębi serc miały wiarę i przekona­
nie, że to ja powinnam być podstawą życia. Tersz 
ta  wiars wypaliła się do cna. Nie zostało z niej 
ani śladu, święty Piętrzę, i dlatego, naprawdę ja 
jnż nic nie mam do roboty na ziemi.

—  Skądże to poszło? —  zapytał święty Piotr.
—  Miłość chrześcijańska wyciągnęła ramię ku 

dołowi, kędy w otchłaniach przestrzeni widać było 
wirującą knlę ziemska i ukazawszy u* niej palcem 
ciemną plamę, odrzekła

— Stamtąd.
Święty Piotr ntkwił oczy w ową ciemna plamę, 

patrzył długo i wreszcie rzekł
— W id zę  y\Iia»twl_ ■■ »  wiem ł naokół mnó­

stwo pomników..
—  Pomników tego. któremu *a Imię było Nie­

nawiść -
—  Tak... Poznaję... To on... i rozumiem
—  Więc pnść mnie, święty Klncznikn za bramę.
— 2araz. Tylko powiedz mi jeszcze, czy nie 

próbowałaś pójść gdzieindziej?
—  Poszłam na Zachód, ale u h  cały kraj w 

stronnictwach i n. wet hracia braci tak nienawidzą, 
że zupełnie nie bvło dla mnie miejsca.

— Mogłaś pójść jeszcze dalej, aa morza.
—  Nie miałam pieniędzy
— No, a w drogą stronę o<| miasta Nienawiści?
— Nie miałam... paszportu
—  Nigdzie nie mogłaś?
—  Nigdzie.
—  WTięe gdyby rtatz Pan Ukrzyżowany chciał 

znowu zstąpić na ziemię?...
— Och, święty Piętrzę nie pnr/czonoby Go lub 

wyszydzono.
Nastała cL tila  milczenia, potem Apostoł pod­

niósł głowę, spojrzał na Miłość Chrześcijańską ze 
smntnem zdziwieniem i *»P?tał

—  Ale, powiedz ml wreszcie, nastąpi Je ­
go naukę i ciebie?

A ona odizekła
—  Powiadają, że ' zbytu.

Henryk Sicnkiem cz.

M i  «

C r a k o a s  16 listopada.

Dla „komitetu o?lekl na(| wychodźcami" zło­
żyli w adm inistracji Reformy- :

Lb. 2 kor., S. 3  & to r,> A. 10 kor., Rosenbaum 
Juda 2 kor., Langer Aorsham 1 kor., grono nn- 
nczycielskie szgoły I*®- 1 Scholastyki 16 kor. 17 
hal. (na ręce p o s ła  Petelsnzaj,

f  Dr Kazimierz Ozog. Dzisiaj rano umarł we 
Lwowie, w jednym z ' am^ejszych zakładów leczni­
czych, dr Kazimiera G ż ó j zastępca dyrektora ko­
lei państwowych w Krakowie. Przewlekła choroba, 
która juz oJ dłuższego czasu nękała jego organizm, 
przecięła kres jego życia n.espodziewanie, kn prze­
raź? i a zarówno rod*111,? $ P Kazimierza Ożóga, 
jsk  jego kolegów I HcznJ ch a szczerych przyja­
ciół.

Ś. p. Kazimierz Ożóg *nany był w K ra k o w ie  joż 
z nniwersyteckich s w o i c h  czasów, gdy ‘aro prwes 
Czj-telni akademickiej 3tał C2ele całej ów -es ’ej 
młodzieży i nadawał kieranek jej m yślom  i nczu- 
don Za jego czasów p w sta ł pośród młodzieży 
akademichiej pomysł wzniesienia Adamowi Mickie­
wiczowi pomnika w Krakowie i pierwsze na ten 
cel posypały się składt ■ S. p K" uierz Ożóg 
nmiał kolegów iwoleb rozgrzać do tej myśli, roz­
winąć akcyę składkową w tak! 1 ?os^b> że od ra-.u 
na ten cel znaczno z n a la^ J  * 1 'ouduszĄ,

Miał przytem szczególniejszy dar zjednywania 
sobie serca wszystkich, którzy z nim się zetknęli. 
Charakter czysty i otwarty, u' zynność koleżeńska 
I światfe pojmowanie obowią;:FÓw obywatelskich i 
narodowych pociągały niemu wszystkich t je­
dnały mn w szerokich sferanh miasta i kraju wiel­
ką sympatyę

W  młodości swojej Inne wytyczał sobie plany 
Życia, Inną k n  ich spełnieniu ebeta? zdążać* drogą

od tej, na jaką wtrąciły go okoliczności życiowe 
Ale i tutaj potrafił pozostać sobą. Zrazu, jako do­
radca prawny, później, jako stały urzędnik aolei 
państwowych w oddziale prawniczym, pojmował 
swój zawód w sposób prawdziwie obywatelski, przy­
noszący zaszczyt tej instytucyi, której siły i wie­
dzę swoją poświęcił, a która tak doniosłą cagrywa 
dziś rolę w rozwoju zraju naszego. Wybitne swo­
je stanowisko w kolejnictwie krajowem zdobył też 
sobie ś. p. Kazimierz Ożóg niepospoliteml zdolno­
ściami swnjeml i niesłychanie gorliwą pracą. % po­
minięciem wszystkich innych łatwiejszych i ponę­
tniejszych dróg któremi zdążać się n nas zwykło 
do karyery. To też budził n wszystkich szacunek 
dla swej prawości i nie było chyba w jego zawo­
dzie nikogo, klobr mu jego stanowiska zazdrościł 
I nie był dla jego zalet osobistych z pełnem uzna­
niem.

Gdy zarowie mn dopisywało, brał ś p. K. Ożóg 
żywy ndział w wielu lnstjtucvach publicznych, mię- 
dzt innem1 zaznaczył się zaszczytnie w rozwoju 
„Sokoła- krakowskiego, interesował się wszystkie- 
mi Towarzystwami oświaty indowej, nie kryjąc się 
zt awojemi poglądami na douiosłość oświaty indu 
i pobudzenia go do życia publicznego

Szczery patryota, wyznawca zasad postępowych 
1 demokratycznych, z któremi nigdy się nie krył, 
sympatyzował z każdą żarową myślą, śiedził za 
ewolucją stosunków ipołecznych I ekonomicznych 
k ra ju , m ając o nich  zaw sze sąd trzeźwy i dojrzały.

Śmierć jego niespodziewana obudzi niekłamany 
żal nietylko w gron i a jego szkolnych i zawodowych 
kolegów, ale u wszystkich, co mieli sposobność po­
znać go bliżej. Kraj traci w nim bardzo tęgiego 
fachowca i jednego z najlepszych i najszlachetniej­
szych swoich obywateli. Cześć jego pamięci1

P o g r z e b  i. p. K. Ożoga odbędzie się, jak nam 
dunoszą, w K r u k o w i *  w piątók o godz. 3 po­
południ n.

W ybór posła. W Jasie odbył się wczoraj uzu­
pełniający wybór posła do Sejmu z kuryi gmin 
wiejskich w miejsce k i . Krementowsklego, który 
mandat złożył. Wybór przyniósł pewną niespo­
dziankę, zdawało się bowiem, że przejście kandy­
data ludowców Wawrzyńca Drewniaka jest zape 
wnione. Tymczasem wybrany został kto inny, tele­
gram z Jasła bowiem donosi: Na 257 uprawnio­
nych wyborców głosowało 241, absolutna większość 
121, Wawrzyniec Drewniak otrzymał 105 głosów, 
ks Adam Wesolińsk* 136 głosów. W y b r s  n y  p o ­
s ł e m  k e. W  e s o 1 i ń s k i.

Zima. Po wczorajszej odwilży dzień dzisiejszy 
przyniósł nam silny, bo aż 9-stopniowy rano mróz, 
który kn południowi zelżał nieco, lecz zawsze przy 
dokuczliwym wichrze otrzymał się przez cały dzień 
sprawiając namacalne i dotykali e wrażenie praw­
dziwej zimy Wczorajsze roztopy śniegowe zlodo­
waciały dzisiaj i z trudem tą po gościńcach przez 
ludzi ze służby miejskiej rozbijane 1 wywożone na 
20 wozach zarekwirowanych przez zarząd pożarnej 
straży miejskiej.

Pani M odrgejewfika przybyć ma w styczniu do 
Krakowa i wystąpi kilkakrotnie w t*atrz« miej­
skim.

Sprawy IliejSKla. Wczoraj onradowała sekcja 
skarbowi Rady miasta pod przewodnictwem r m. 
Albert* Mendelsburga Sekcja uchwaliła udzielenie 
pożyczek z fundacji W arschauera dla 24 rzemieśl­
ników krakowskich w kwocie 4130 koron; uchwa­
lono takzn odpisać a tego fnnduszu, jako nieścią­
galne pożyczki od 14 rzemieślników, kwotę 2120 
koron. — Dalej uchwalono następujące k r e d y  t y  
d o d a t k o w e :  na otrzymanie studzien publicznych 
zwykłych 2283 kor., na utrzymanie Sukiennic 880 
kor., ns rozbzerzenie kaloryferów w teatrze miej­
skim 1500 zoi., na czyszczenie m Lsta 12 000 kor., 
na najem lokali na binra magistratn 1161 koron. 
W końcu uchwalono wstrzymać się ze zrealizowa 
niem elektów z funduszu amortyzacyjnego w celu 
uzyskania gotowki potrzebnej na opłatę losów, aż 
do czasu arealizowi nis ,owej uchwalonej pożyczki 
7.000.000 koron.

W ystaw a ceram iczna . Staraniem lyrekcyl Mu­
zeum Narodowego otwartą dziś została w pałacyku 
Czapskich przy ulicy Wolskiej wystawa retrospe­
ktywna wyrobów ceramicznych. Wystawa, zajmują­
ca pięć gbraycŁ sal pałacu, przedstawia *ię w ca­
łości niezmiernie interesująco, zgromadziła bowiem 
oardzo bogate zbiory wyrobów ceramicznych, do­
starczone przer oba krakowskie muzea, t. j. Naro­
dowe i techniczuo-przemysłowe, oraz liczne osony 
prywatne. Z tego materyałn powstała całość, która 
w systematycznym podziale ugrupowana. daje zaj­
mujący obrar rozwoju przemysłu ceramicznego 
z szczeji >lnem uwzględnieniem przemysłu polskiego 
w tej dziedzinie.

W pierwszej sali rw .t  ają uwago wspaniałe o- 
kazj fajansów z różnych epok I różnego pochodze­
nia, w następnych złożono bogate zbiory porcelany 
laskiej, francuskiej, wiedeńskie!, przepyszne ser­
wisy, wazy i talerze, pełne wytwornoścl stylowej, 
wyroby polskich fabryk w Korcu i Baranówce, da­
lej kilki szaf prześlicznych okazów szk ła , pucha­
rów i ki zyształóu weneckich, niemieckich i pol­
skich , zadziwiających charakterystyką rysunku i 
oryginalnością motywów i wykonania. Bogaty ten 
dla znawcy i historyka sztuki materyał wymaga 
szczegółowego omówienia 1 rozpatrzenia, które uła­
twia katalog w ystaw j.

L rządzeniem wystawy zajmował się kustosz Mu- 
zoum Narodowego p. Julian Dagzczewsal, któremu 
za podjęty trud i tak piękny wynik przedsięwzię­
cia wdzięczność i uznanie się należą. Nie należy 
wątpić, ża publiczność nasza zaintereinje się tą 
wystawą, tak blisko zw iązaną  ! naszą przeszłością 
i kulturą wieków ubiegłych 1 licznie odwiedzać ją 
będzie

Z te a tru  miej*lcl«!i|0 k imunikują nam Odby­
wają s,ę P<a kierunkiem p. Mieiewskiogo w obe­
cności dyrek ora teatru j>«łrxe proDy z 3-aktowej 
sz tu k i  dra Tadeusza R ittnera. W  małym domu- . 
N« p rośl; dyrekcyi autor dał teatrowi krakow­
skiemu pierwszeństwo w wystawieniu tego zajmn- 
jąteffo utworu.

Polski Wieczór ewangfellcki. Staraniem akade­
mickiego komitetu młodzieży ewangielickiej odbę­
dzie się, jak już donosiliśmy, dnia 19 bm. wieczo­
rek mnzykalro-deklamacyjny, z którego dochód 
przeznaczony jest na wmurowanie tablicy pamią­
tkowej Mikołaja Reja w kościele ewangiellckim w 
Krakowie. Komitet ma nadzieję, że polskie koła ludno­
ści Krakows gorąm poprą jego usiłowania. W  czę­
ści muzycznej wieczorku weźmlo udział chór aka- 
domlckl, ora* znana zaszczytnie wiolinistkr p. W. 
Stopczanska.

Ze epraw  akadem ickich . Wiec akadem icki W
sprawie potrzeb m iw ersytetr Jagiellońskiego odbę­
dzie się jntro we czwartek o godz. 5 po południu 
w sali Ko| erm aa w Collegium noTum.

Kółko matematyczno-fizyczne wybrało nowy za­
rząd: W  Janika preaezeiŁ, C. Michalaku wtceprą 
zesam, M. Br ryńskiego sekretarzem

(/Swarteb. 17 Liitom d* 1904

Ważne dla okradzionych podroinych. Po k r *
kowskim procesie konduktorów kolejowych o kra* 
azieże na kolejach, w depozycie sądn krajowego w 
Krakowie pozostało mnóstwo kosztowności, towa­
rów, odzieży i t. p., których właściciele nie ta  zna­
ni. Obecnie więc ząd odniósł się do magistratów; 
Krakowa, Lwowa i innych miast a prośbą o wyło­
żenie do publicznego przejrzenia spisu tych przed­
miotów. których jes* ogromnie wiele, a których 
właściciele nie zgłosili się po swą własuość.

W aprawie wyeyBci pieniędzy ogłasza dyre­
kcja  poczt: Strony, wysyłające przekazy pocztowe 
za granicę, a posługujące się pocztow smi książkami 
nadawczemi (w miejsce recepisow nadawczych) po­
winny same wpisywać kwoty przekazywane w ob­
cej walucie, w walucie koronowej, w rubryce „war­
tość. kwota" wspomnianej k"ążki. Byłoby z tego 
powoda poźądanem, aby osoby interesowane zaopa 
trzyły się w potrzebne tabelo do przeracbowywanla, 
które można nabywać w każdym urzędzie poczto­
wym po cenie 30 halerzy.

Oszuatwa przy rsgulacyl rzeki. Z R teuow a
denoszą Przed tutejszym sądem obwodowym rozpe 
cznie się 21 b. m. masowa rozprawa Karna prze­
ciw Józefowi Cieśli i tow. o zbrodnią oszustwa, pa- 
pełnioną przy regulacji rzeki Sanu. Oskarżonrth 
jest około 40 osób, świadków nowoła-o około 50. 
Rozprawa, której przewodniczyć będzie radca W er­
ner, roznisaną jest na tydzień. Oskarżonych bronią 
prof. dr Rosenblttt z Krakowa, adwokat dr Goid- 
hsmuier z Tarnowa i inni

,Z  Radom yśla nad Sanem  piszą nam. Kiedy 
przed pięcioma laty wybudowano szosę z Zaleszan 
do Radomyśla, fakt ten o tyle stał się wybitnym, 
że z wybudowaniem tej drogi łączono konieczność 
uregulowania Drzewozu na Sanie, a zara*en zmia­
ny dotychczasowego systemu promu zwykłego na 
prom na linie. Niewątpliwie jednak nieuregulowany 
San nastręczał pewne trndnoścl 1 z tego powodu 
sprawa uległa zwłoce aż do wykończenia regalu 
cyi. Skoro jeduak od ukończenia prac regulacyj­
nych upłynęło lat trz j, . a sprawa bynajmniej na­
przód się nie posnneła. zaczęło to wzbndzać rza 
sadnlone zaniepokojenie pośród mieszkańców Zasa 
nla, t. j. Radomyśla i okolicy.

Spotęgowała te obawy nadchodząca pora rokn 
w której przeprawa staje się najtrudniejsza, nie 
rzadko połączona z niebezpieczeństwem, a zawsze 
z wielką stratą czasu i ogromnym nakładem tn> 
dów. Kt« bowiem nie przeprawiał się w tej pora* 
przez S a r , ten nie może mieć pojęcia, na jakln 
się jest narażonym niebezpieczeństwo. Bywały wy- 
padk., że prom, niesiony bystrym prądem rzeki, 
zdany na jej falę 1 łaskę w ichru , po kilku godzi­
nach ciężkich wysiłków znalazł się na tymiamym 
brzego , tylko o parę staj niżej! A jeżeli w ten 
sposób „spieszy- lekarz do ciężko chorego czło­
wieka? Jakie su skutki takiej „enroDejskiej" prze 
prawy, jak się to odbija na handlu (na canach) — 
to każdy łatwo pojąć może.

W  jaskrawem przec!wieństwi* do tej rażące] 
powolności władz w sprawie przewozu jest nie­
wczesny pośpiech, z jakim władze chcą postawić 
rogatkę na n i e u k t ń c t o n e j  jeszcze drodz* 
z Radomyśla do Chwałowlc. Projekt ten spotka* 
się też z zupełnie uzasadnionym protestem przed­
stawicieli okolicznych gmin,

O rozruchy  W Uhnowio. Trybunał najwyższy 
w Wiedniu przeprośadzii wezoraj rozprawę nad 
zażaleniem nieważności, wniesionem jraez ekaza 
nyeh w Ubnowie. oskrrżonjch o rozruchy nrzeciw- 
ko żydom. Na lawie oskarżonych z powoda owych 
rozruchów zasiadło przeszło 100 osób, proces trw a' 
19 dni, •  odbywał się nls we Lwowis lecz w Uhno- 
wie, gdyż z miasta tego i okolicy trzeba było p* 
wołać 357 śwlauków, co spowoaowałoby zbyt wisi 
kie koszta, gdyby proces odbywał się byl we Lwo­
wie. Z obwinionych nwolniono 52, skazane zaś 51 
osób ze uszkodzenia cielesne, gwałt publiczny i t f .  
na kary aż do 5 miesięcy więzienia. Ze skananyeh 
przyjęło 27 wyrok, 24 zaś wniosło rekurs. Trybu­
nał najwyższy odrzuci' rekura i potwierdził wyrok 
wspomniany.

Z Brodów plezą nam Sezon wykładów, urzą­
dzonych przer Uniwersytet indowy, rozpocząć d. 18 
b, m dr B. Mańkowski ze Lwowa wykładem „Na­
sze wady narodowe*. Zagaił wykład sprawozdaniem 
z ubiegłego rokn, w który* było nadto 11 wykła­
dów a 2861 słuchaczy.

W Stanisławowie odbyła Się dni* 11 b. m. roz­
prawa o zbrodnię osznstwa. popełnionego na szko­
dę tamtejszego Banku mieszczańskiego. Na ławio 
oskarżonych zasiadł Zygmunt Wą#«wski, b. likwi­
dator tego banku, którego sędziowie przysięgli u- 
wolnili 11 głosami. Podczas tej rozprawy wyszła 
jednak —  podług sprawozdania „Nowin 'stanisła­
wowskich* — na jaw bardzo fatalna gosp<*darki w 
tym banku.

4 w i a t a -

Rozruchy w W arszaw ie. O niedzielnych r«* 
ruchach  w  W arszaw ie , a mlanowiclo o zajściach 
w kościele Wszystkich Świętych podaje koreenon- 
dent „Dziennika Poznańskiego- jeszete następująco 
szczegóły, które pow tarzam y na jego odpowiedzial­
ność:

Część manifestantów, prawdopodobnie przywód­
ców, zdążył* nciec. Mnóstwo jednak pozostało w ko­
śc ie le . Część Wojtka i policji zajęła p lac , część 
szarżowała galopem w n licach przyległych. część 
zaś otoczyła kościół. Widocznie ze strony poiłcyi 
wiedziano wszystko, u więc i to , że socjaliści 
poaczas nabożeństwa n r z ą d z i l i  s k ł a d  b r o n i  
za boczneml ołtarzam* Pojedynczo wypuszczano 
ludzi z kościoła, każdego dokładnie zrewidowawszy. 
Podijrzanych zatrzymywano. T« trwało do godziny 
3. Wtedy opróżnił się kościół. Ale go nie zamknię­
to. W o j s k o  w e s z ł o  do ś r o d k a  i r o z p o ­
c z ę ł a  s i ę  r e w i z y *  Opowiadają, że znaleziono 
sztylety l rewolwery, senowane w różnych kryjów­
kach Trudno dziś skonstatować, o ile to prawda. 
Tyle pewna, że rew izja trwała do późna w nocy,
t. j. do 2 lb  nad ranem.

W iemopodd&ncze przem ow y. Według korespon­
denta „Dziennika Poznańskiego", ku. Swiatopełk 
C z e t w e r t y ń s k i ,  który witał na czele deputa­
c i  polskiej cara M ikołaj w Ł o w i c z u ,  miał 
p rzem ó w ić  do niego w następujących słowach:

„ U s z c z ę ś l i w i e n i  o d w i e d z i n a m i  W a ­
s z e j  c e s a r s k i e j  Mo ś c i ,  zebraliśmy się, aby 
wyrazić Waszej cesarskiej Mości nasze wiernopod 
dancze uczucia. Jesteśmy gtęDoko przekonani, że 
współrodacy nasi, udający się w unio dzisiejszym 
na daleki Wsehód, s p e ł n i ą  s w ó j  o b o w i ą -  
z ek (!) z h o n o r e m  i p o ś w i ę e e n l e m ,  z* 
przykładem swych nracl, przelewających krew swoją 
od początku wojny na polu walki- .

Na pozemówleule to odpowiedział ear Mikołaj 
w znanych już słowach, w których wyraził przek* 
nante, z«: „wierzy w tem eilnlejszo złączenie się 
so] m Jum oi oratwch karodów y&ńatwa-
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Następnie nójei gmir powiatów łowickiego 1 skier* 
■łowickiego, na czele 101 chłopów i chłopek, przy­
branych w białe świty, ofiarowali chleb i sól, 
•  w Imieniu Ich wójt P a n i e k  rzekł:

„Do z i e m i  (ziemno) słaniumj się Tonie wtzecn- 
■iłośclwy Panie nasz; silnie wierzymy, a< dzieci 
nasze, zawezwane przez Ciebie kn obronie c z c i  
1 w i e l k o ś c i  d r o g i e j  o j c z y z n y ,  a honorem 
wypełni* dłng swój przed Tobą*.

Na przemowę tę nie odpowiadał cai, dziękował 
tylko. I  tegu rodzajn b o l e s n e  n p o k o r z e n i a  
mai* się przyczynić do —  ściślejszego zjednoczenia 
•bu „Bratnich* narodów!! Zaznaczyć tn przytsm 
wypada, że „Dniewnik Warszawski* i tę odpowiedź 
cara jeszcze sfałszował, opuszczając w niej wyraz 
„rodzonych* (bratnich narodow).

Zapis inżyniera. Zmarły w lipen b. r. w Bakn 
Inżynier górnicz_ ś p. Witold Zglenicki, rodem z 
Płocka, który usilną pracą w zawodzie nafciarskim 
dorobił się majątku około miliona rnbli, zapisał te­
stamentem na cele publiczne następujące sim y: 
5000 rubli jednorazowo dla katolickiego Tow do­
broczynności w Ptoczn; 15 000 rnbli jednorazowo 
na założeuie szkoły rzemieślniczej w Płocko i po 
2000 rnbli rocznie w ciągu lat 10 na utrzymanie 
tej szkoły. Takież sumy, o ile starczy sumy spad­
kowej, zapieeł zmarły dia każdego z miast guber- 
nialnych w Królestwie Polakiem nr zależenie i II 
twarcie szkół rzemieślnicze artystycznych.

Na rzecz Kasy Mianowskiego zmarły przeaazał 
dochód z połowy posiadłości ziemskiej w pobliżu 
wsi Surachany, w pow bakińskim, z warunkiem, 
aby Kasa nie sprzedawała praw swych na te do­
chody, lecz korzystała z nich po wieczne czasy i 
w miarę powiększania się dochodów. Frócs tego 
zmarły przekazał Kasie pozostałość tnndaszu, jaka- 
by się okaaała po spieniężeniu różnych innych po­
siadłości i praw nabytych prze* umarłego z  tym 
warunkiem, aby Kasa wydawała nagrody pieniężne 
w rodzajn Nobla za dzieła o siawie eiropejskiej, 
z zakresu nank sztuk i literatury

Duże zapisy otrzymało Baku: Tow. dobroczynno­
ści katolickie w Bakn otrzymało 5000 rnbli. Na 
budowę kosclot. katolickiego w Bakn zmarły prze­
kazał 30.000 rnbli. Na założenie w temże mieście 
szkoły wyrębów ze złota i sreora w styla wscho­
dnim 50.000 rnbli.

Z Lodzi donoszą, ie  nędza panująca tam wśród 
klasy robotniczej i popłoch wywołany mobilizacją, 
zaciążyły jak zmora nad ludnością i nawet średnio 
zamożnym warstwom dotkliwie odcznwać się dają. 
Knpiectwo skarży się na niebywały zastój w han­
dlu, czego następstwem jest szereg bankructw już 
zgłoszonych ino spodziewanych.

Teatr poiskl w Łodz. zapowiada występy p. He­
leny Arkawln, artystki krakowskiej. Na grudzień 
zapowiadają gościnę p. Siemaszkowej.

Zamówienie na izrapnele, w licznie 450.000 
t z t U E ,  otrzymała warszawska fabryka wyrobów że­
laznych pod firmą „Lilpop, Ran 1 Lliwenstein*. — 
Firma ta  etrzymała jednocześnie ulgę dla robotni­
ków. i logących być powołanymi jako zapasowi do 
wojską. Ulga polega na tern, że aż do czasn do- 
atas mia szrapneli szeregowcy zapasowi pozosta­
wać b“dą w fabryce; po ukończenia roboty stawić 
się oni mają we właściwych pułkach

Rewułucyi przeciwko szczepieniu ospy. Z po­
wodu nowej ustawy o szczej ienin ospy wybuchły 
w Rio d« Janeiro krwawe 'ozruchy. Tłum indu 
zniszczył rury gazowe i wodociągowe, podpalał wo­
zy tramwajowe i wreszcie wzniósł barykady. Wt> 
zwane do zrobienia porządka wojsko dopiero około 
północy po rzęsistych sulwach karabinowych zdoła­
ło zdobyć bai ,kady. Jak  stwierdzono na razie, zgi­
nęło 12 osób, a 5u odniosło rany. Pałacu prezy­
denta strzeż* wojsko.

Auetryackl oficer w  irm ii japońskiej. W Ara
dzie na Węgrzech pewien obywatel tamtejszy, Er 
aest Gyoerfl, otrzymał od swojego przyjaciela z pod 
Porta Artura aieapodzlewanj list, którego treść po­
dają dzienniki węgierskie. Autorem llstn jest Fran­
cuzek Dlabal, były oficer austryacki, który odzna­
czał się talentem, ale. a powoda dłagów musiał opu­
ścić szerbgi armii. Diabeł, który z Gyoerfim służył 
w jednym pułku, uaał się do Królestwa. a stamtąd 
jsko palacz ozrętowy do Azy i wschoaniej. Pośród 
wielkich niebezpieczeństw przebił się przez szereg? 
rosyjskie do Japończyków i zgłosił się u nich jako 
ocnotmk do wojska. Japończycy nie chcieli gc 
przyjąć do szeregów jako cudzoziemca i uczynili 
to dopiero, gdy Dlabal wykaz?' się dokumentami 
żo b rł oficerem anstryackim. Jako szeregowiec wal­
czył Dlabei przes pewien czas, ale wkrótce odzna­
czył się tak dalece, że został porucznikiem. Dlabal, 

jzą<- w armii, oblegającej P ert Artura, sadzi, że 
otrzyma po wojnie dobrą po^dę „ , a, n(1 „jy*
walczącym pod Portem A rtu r, oficerom japońskim 
przrrzeczono wielkie nagredy. J F

Mianowania i przeales-enla. W  ta rę g t stanisławow­
skiej dyrekcyi kolei państwowych zamianowany został 
*o] mtarynsz Leon Harasiewici is  przytwmtej-
szyin om* iz.e sta yjnym. Przeniesieni zostali asystenci: 
Stanisław Dobrzyniecki i  Kołomyi do Widynowa, Karol 
Czerniatowicz z Cboijorowa do Ottynii, Maryan Mianow­
ski z Ottynii do Chodorows; "oinięte została przeniesie­
nie asystenta Franciszka Rybkirwiczt s Bolechowa do 
Widynowa.

.Gazeta Lwowska' ogłasza: liintsterstwo handlu za­
mian iwało oficjała pocztowego Antoniego Ignacego Ni- 
kolemowicza zaizjdcą pocztowym w Czortkowie

Bład drUKU. w  artykule p. t. „ P r z y  h e r b a ­
c i e* ,  na stronicy drugiej J t  mnika, w szpalcie 
drr lej. w wierszach 38, 39 4(‘ amiast wyra­
zów „II u z e n m. Muzeum larodowe, Mnzenm Czar­
toryskich* powinno być: „51 *wel, Mnzenm narodo­
wa. Muzeom Czartoryskich*.

W sobotę: „W małym domu* dramat « 4 aktaoli 
Tadeusza Rittnera.

W niedzielę po południu: „Kopciuszek' — wieczór: 
„W małym domc*.

Z kalendarza We czwartek 17 list' pada: Salomei p. i 
Grzegorza Cud.; w piątek 18 iistop*da:_ Romi ua n  I 
Odona op.; w sobotę IV listopada- Elżbiety wd. 1 Fon 
cysna

Z kraaawki. «g« ebserwatorymn. D nu  16 listopad, ter 
nu, metr doszedł — od 8 4 do — 0*4 C.; baromi tr opa­
dał w nocy podniósł się.

Dn’r 18 listopada o , nIzuio 7 rano t u a  barometru 
7 >4-1 mm., termometru — 12-8 O., r u n  w*cnodnl.

Pi .epowieduia centralne* meteorologie?, stgo -,układu 
w Wiedniu dla Gall f i  zzebodra*j as djriefi 18 listopada 
pogoda mróz.

Od oskarżeni* WładysławL Jaworskiego, P ietra 
Bławatnego i Mech»a Tlttmaua odstąpiono, jak wia­
domo, w ciąga rozprawy. gdvż brakło podstawy ich 
oskarżenia.

Repartoa: T t^ tru  lwowskiego.
We czwartek: Gniazdo Jaskółek*. uporeWa Her laya. 
W  piątek: „Lekzomyślut riostrs* komadya Włods. 

Persyńskiegi
W sobotę „Gniazdo jaszołek*, operetka Herniaja.

oZSB̂ aM WNM

C ł a b r y s l  s M i  ( K p n k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, p iani­
na, harmonie i p l n n o l ©  —  krajow e i zag ra­
niczne — Lowe i p-zegran# -— m  gotówką i 
sp łaty  — be* s&liczki

e k o n o m i c z n y .
X  F lasz k o w a  sp rz e d a ż  w ó d ek  Namiestnictwo 

rozesłało już wszystkim starostwom okólnik w spra­
wie flnszkowej sprzedaży wódek, w  którym w yra­
źnie zaznacza, że rozporządzenie m fnirteryalne z 
2-5 października b. r., poddające handel spiryŁUso- 
wemi napojami przymusowi koncesjonowania, od­
nosi się jedynie do tych handlarzy, którzy po 25 
października b. r. chcą rozpocząć prowadzenie tego 
handln, że jednak wstecz stanowczo nie dziaia i 
dlatego nie dotyczy bynajm niej tych handlarzy, 
którzy przed 25 października uprawnienie do pro­
wadzenia handlu z jakiegokolwiek bądź ty tu łu  na­
byli. —  Gdyby wspomniane rozporządzenie, mylnie 
przez które ze starostw  iuterpretow rne, zostało nie­
stosowanie do tych handlarzy, którzy jnż przed 25 
października uprawnienie nabyli, winien mterego 
wany wnieść najdalej do dni 14 reknrs do namie­
stnictw a na ręce przynależnego «tarostwa.

Z targ6w zbozjwych. Kraków, 15 listopada Plaoono sa 
lOO kip. netto: Pszenica białe od 18 6D de 19 00. Psze­
nica czerwona i żółta od 18'70 do 19 90. Pszenica w o 
„iertk* od —----- do — Zyt o krajowe ad 14 80 da 
18 00. Zytc węgierskie od —•— do -  ‘—. Jęczmień bro­
warne od —• — do —•—. >ęc_mt»ń na kropy od lii'4O 
do l v 60. Owies s opłatą akoysową od 15-80 do 1590. 
Grsch od 18 — do 29 —. Tatarka od 16 90 do 17 8(] 
Prosa od 14- do 18 -  Fasola od 28 -  do 88- Ja ­
gły od *4 -  dc 28 —. tiiaio od 9 90 do 10 40. Słomi 4  
6 — d< 5 4C Koaiciyns od 10'8i' do 11 90 Ziemniaki za 
hekzoliti od 8-— do 4'80. Jaje - t  kopę od 3 6 i do 4 80. 
kasie za i  kig, od 2*— do 240. M uła za garniec od 
7'30 d. 8 60 Spirytus na 95*/, Traiesa sa hektolitr ud 

-  do 900 --. Okow. t  na Traiesa od — do 
l «0 —. Kn^irydza za 1 !0 kig. od 18 60 do 17-70 ry- 
nr tka sa 100 klg. od — do —•— Wyka zal*'iOklg 
od •— do -•—. Rzepak umowy aa 10 ) klg. od 29 60 
<io 23- . Kuniczyna nasienna czerwona od 110*— as 
140 —. Koniczyna nazucna biała 80 — do 110 — K> 
pnrty w głowa :h świeżej za kopę 9 60 do 5 20.

Budapeszt. 18-go listopada Pszenioa na nażdaisrultk 
- do — , pszenic-s n» kwiecień 10-27 do 10'28 

ś.rtc r a  październik* — do *—, żyto ne kwiecie* 7 95 
do 7 pB; .ariel ua październik •— do -  *—. owies ns 
kwiecień 7T» dc ’  20, kuknrydsa ne .ażdziemik -  *— 
do — •- ; knkerjdsa na maj 7 69 do 7 60; rzepak na 
sierpień l l- lu  do 11 90

Oferty mierne, chęó anpna igrs .ccona, usposonieole 
słabe; zimno.

Ostatnie wiadomości.
— D la  o b r o n y  „ S o k o ł ó w *  o d b y ł  s i ę  

w n i e d z i e l ę  w B b r l l n i e  w i e i k l  w i e c  
p o l s k i ,  w którym wzięło ndział około 2.000 za 
mleszkałych w Berlinie Polaków. Wiec ten zwoła­
no z następującej przyczyny: Magistrat berliński 
wydzierżawiał dotycncz* „Sokołom* berlińskim do 
ćwiczeń szkolne hale gimnastyczne. Przed mniej 
więcej miesiącem rektorzy szkół miejskich otrzy­
mali wprost od rządn nakaz, ażeby w przyszłości 
nie oddawali żadnych lokali szkolnych do użytku 
Poiakom , socjalistom i bezwyznaniowcom. Magi­
strat berliński, jako przełożona władza sżliół mioj- 
skich zaprotestował przeciwko temu nakazowi. —  
Zatarg, jaki powstał z  tego powoda, zakończył się 
w ten sposób, że socjalistom i bezwyznaniowcom 
pozwolono nadal korzystać z ubikacyj szkolnych, a 
wykluczono z nich j e d y n i e  P o  1» k ó  w • S o k o ­
ł ó w  Kwotę, zapłaconą przez nich n arrzód, jako 
czynsz dzierżawny za halę gimnastyczną, magistrat 
z wr óc i ł .  Wiec niedzielny, •*& którym przemawiali 
redaktor „Dziennika Berlińskiego*, p. Franciszek 
K r y s i  ak.  oraz poseł K o r f a n t y ,  przyjął wkon- 
eu rezoincyę, potępiającą stanowisko iracDtrntu 
berlińskiego w tej sprawie.

W StowrrzYszenlu kobiet pracujących 1#
•  ® wieczór kn uczczeniu rocznicy otwsrcis siowa y- 
szenit Słowo wstępne wygłosi p Sempołow_sa, z tou- 
c*enie — p Kaczanowska Próci tego cdtędJi" Się

’B"*eys. gra ns szrzypcach, występ chóru i t. d.
7 krakowu„iego komitetu opieki nad wychodźcami. Oprócz 

skisdek, d< starczouych mi nrzez N Reformę*, WP‘J" 
nęły dc i  J  m. na moje ręce następują,oe datki: dr 
AS pczyk 8 korony, S. R 2 , Lielsk' lo. Kwiatkowski 
90, d. Oberlr oder lo, Maryan Jonij 4, B W arhtel 10, 
J  Jjidk ie-itz  1C. dr Sobolem 10, Hand 10, Sr. 6, dr 
Semfeld 4, J Koth.r.cb ir> m Dsttoer 6, dr Gertler J  
iO. Rimier 1<>. Majkowski 4 Majer Jonklei 10, Bielski 
lo , p-of j-ujwid 122, s lis t skła kowych p. Czarnecki 
28 >'26, p. Boczarski 89 64, — -azem z podjęta,mi t  td- 
minii tracyi „N Reformy* 80? kor. T7 bal. Dr R. f r t ł t  
L n g , skarbnik.

Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Zofii,Króli- 
kewsF.ej złożyli J- malscy 10 K na zakład p. Żurow- 
•aiej

I unkcycnarynsze b'ura prawniczego tutejszej dyrełr 
eyi kolei państwowych złoźyh dla Tow To*e. „Szkoły 
indowej* (zebrane pr*j miesięoinycn wypłatach f przez 
dra lgu*cego Wróbla) 18 K 50 b.

Uniwersytet ludowy itr.. Mickiewicza.
W* czwartek. Adam Siedlecki: .Pisarze polityczni 

■•jmn Ci tero! tniego
\v piątek l  oesut B einnch: „Fizyka eteru*
Rapertoar teatru miejekiego w Krakowie.
We ozwnrtak, -Ach to Nakopane

■lii iassissr— « w w — ■asmswB— wis— — wsi

E r o t  t k a  lw o w sk a .
Lwów, 16 li, uDadu.

Jubileusz ruskiego puolicysty w  reku bieżą-
eym upływa 30-Iecie pracy społecznej i literackiej 
znanego rnskiegt puDlicyety Michała P a w l i k a .
Z powodu tego zawiązał się we Lwowie osobny 
komitet, atórv urządzi uroczysty obchód na cześć 
jnbilala 2U hm o g^dz 7 wieczór w sali „Naro- 
dnego Domu*. Na program obchodn złoży się siowo 
wstępne, kautai.a, -‘dczyt -> działalności Pawlika,
Jeklamacya i chór. Listy i adresy należy przesyłać 
pod adresem przedstawiciela komitetn p! dra Jana 
Makacha (Lwów, ni. Czarnieckiego, 1. 2ti).

U marszałka kraju stawiła się wczoraj de l e -  
g a c y a  w i e c n  a k a d e m i c k i e g o ,  który się od­
był przed kilka dniami we Lwowie i wręczyła hr 
Badeniemu m e m o r y a ł  w s p r a w i e  w y d z i a ­
ł u  l e k a r s k i e g o  w s z e c h n i c y  l w o w s k i e j .
Delegaci wręczyli marszałkowi krajowemu memo­
ria ł, dotyczący tej sprewy i zaznaczyli, że uwa- 
"aią  za stosowne rozpocząć całą akcyę prośbą o po- 
parcie władz antonomicznych. Marszałek w odpo- 
w edzi swej pouniosł, że ostateczne pomyślne za- 
atw enle sprawy nowych budy nków klinicznych za- 
® * w . B”b6{ 08ci od dobrej woli administracji pań- 

a w owej. każdym razie W yaział krajowy nżyje
swyc rp ywów, &by brakające na wy dziale lekar­
skim wows im, a ustawą przepisane kliniki były 
przynajmn ej i 0 ws ®®r-vcznie otwarte z początKiem 
półrocza e mego _ 4, 5 j tym 8p0sooem słu­
chacze i  ” '"  1 *®'*H«eni wyjeżdżać do in
nycd w a h n i e (.) *11, ukończenia , Wych str,«vów.
Marszałek krajowy zakończył „błetm Jrcia
słnsznycli po.tulotów młrdzieży, które z g a d z a j się 
zupełnie z wolą Sejmu, wyrażona ncnWatą a 3 b. m

W  poniedziałek wyjeżdża -spatacya medyków do 
Wiednia i będzie na posłuchaniu ministrów dra P ię.
taka 1 ira  Hart la. .

, Punamu tłum acka“. ".czoraj w ieczory  zapad,    „  _
wyrok w spr-wie Regeustreifa tow. rT ! ^gli japońska  zosta ła  w snbskrypcyi
zaprzeczyli więzsznśclą głosów wszystkie pymma m e  p o k r y t ą .
Na podstawie tega wird^ktu u w o l n i ł  t r y b  u-1 ___
n a ł  w s z y s t k i c h  o i t a r a o n y c h ,  Zygmunt.
Regenstreifa. Karola Sokołowskiego, oraa Jereu ia  
n »  1 Herżu Neaialdćw,

%  t e a t r u  w o j n y .

Nad rzoką Szaho w M andżnryi panowa 
pizedw czoraj zupełny npokój. Weaług: doniesieii 
rosyjskich, zaprzi>stani) naw et ostrzeliw ania  wza­
jem nych pozycyj z dziai Pod m iejscowością Li- 
k ia tun  przyjść miało, jak  donosi korespondent 
B iu ra  R eutera, m iędzy jap o ń sk ą  a ro sy jską  ka- 
w aleryą do zaciętej u tarczk i, k tó ra  skończyła 
się porażką Rosjan-, ni zędow a  depesza generała  
Sacharow a nic lednakże o tem nie w spom ina 
K orespondent „Beri. T ag eb ia ttn “, w depeszy na­
desłanej wczoraj w yraża przypuszczenie, że do 
r o z s t r z y g a j ą c e j  b i t w y  n i e  p r z y j ­
d z i e  p r z e d  w i o s n ą .

Oo się tyczy  Por,, u A rtu ra , to i z azuiejszych 
doniesień truuno  w ywnioskować, jak a  je s t w  rze­
czyw istości s y t u a c y a  t e j  t w i e r d z y .

K ilkakro tne posrycie  nuwej wojennej poży­
czki japońskiej w A nglii wskazuje, że w angiel­
skich kołach finansowych wierzt. w muźiiwość 
zw ycięstw a Japon ii, & co najm niej, ze nie w ąt­
pią, iż wyjdzie ona z te j wojny obronną ręką.

(Tmognuoy MoTorifcy-1 i 16 listopada.)
Seul- Z W ładyw ostoku donoszą, że załoga 

tam tejsza została w ostatn im  czasie znacznie 
z m n i e j s z o n a .

Sytuacya niezmieniona.
Berlin. Z M ukdenu te leg rafu ją  do „B erliner 

T ageb ia ttu1*, że sy tuacya nad rz ę są  Szaho je s t  
niezm ieniona. R osyanie posiadają jnż znaczną 
ilość ciężkich dział pozycyjnych.

Szkoda prochu.
Londyn. Biuro R eu tera  donosi z Mukdenu 

15 b. m . Rosyanie o s t r z e l i w a ł  p r z e z  
c a ł y  d z i e ń  d z i s i e j s z y  J a p o ń c z y k ó w ,  
aby  im przeszkodzić w  robotach o k o ł o  o b ­
w a r o w a n i a  s t a c j i  S z a c h o .  O ńie ariu-e 
tak  się ukry ły  z» wzgórzami, że ogień zupeł­
nie był bezskutecznym.

Gwałtowne bombardowanie.
Londyn. K orespondent „D ailj fe leg rap lm  

donosi bliższe szczegóły o bom oardow am a for­
tów  ErlungszaD  i H ikw anszan  przez Japończy ­
ków, S tw ierdza on, że było ono najgwahuwnlej- 
rzo podczas całego dotychczasowego oblężenia. 
Japończycy  rzucili na oba forty  przeszłi 800  
olbrzymich pocisków Skośnych (spauających 
s k o ś n ie  % góry), z k tó rych  każoy ważył po 5 
Cdtnarow . O gień ten  kosztow ał Japon ię  k ilka 
milionów franków . Fortyfikacje >syjskie je- 
d rak  go w ytrzym ały, a rty le rj a  fortów nie zo­
stała zmuszona dc milczenia. W  dnin tym  po- 
ledz miało 2000 Japończyków.

Ponowione ataki.
Londyn. „Daily M ail“ donosi, ze Japończy ­

cy ponowili a tak i n a  forty  E r l u n g s z a n  i 
H i k w a n s t a n .  U trzym ali s$ę oni m.mo r o z ­
p a c z l i w y c h  r o s y j s k i c h  k o n t r a t a k ó w  
w r o w a c h  t y c h  f o r t ó w  i następnie  u sta  
w ili w nich działa polne, z k t ó r y c h  d z i e ­
s i ą t k u j ą  z a ł o g i  r o s y j s k i e .

Nieprawdopodobna reiacya.
Londyn. Do „D aily  Telegraphn* donoszą z 

Czifn: ?ew i«n  podróżny, k tó ry  dnia 15 b. m. 
przybył tam  z P o rtu  A rtura , opowiada, że J a ­
pończycy w dnin  3, 4 i 5 b. m. usiłowali zdo­
być szturm em  pomocne io rty  W  szturm ie tym 
wzięło ndział 15.000 żołnierzy- Załoga rosyjska, 
w sp ierana ogniem  działowym z okrętów  w ojen­
nych w porcie (?), ta k  skutecznie odparła  te  
a tak i, że Japończycy  cofnęli się w poptoebn, 
strac iw szy  12.000 ludzi (?)•

Uciekł 2 Portu Artura.
Łonuvn. „D aily l f a i i“ donusi, że do Czifn 

przybył dziś w nocy wśród okropnej zamieci 
śnieżni-j torpedowiec rosyjski z Portu Artura.
Z»rzucił on kotw icę w odaalenin ćw ierć mili 
od brzegu. W  ja k i sposób w ydostał się z Portu  
\ r t n ra  — nie wiadomo.

Czifu. Biuro R eutera donosi: J e s t  rzeczą 
prawdopodobną, że przybyły tu  ro sy jsk i kontr- 
torpedowiec „R o s t  r  o p n y “ ty lko w tenczas 
się rozbroi, jeżeli nie będzie m 'a ł innego wyi- 
ścia, i b f dzie próbow ał w nocy u jść  przed po­
ścigiem (Japończyków.

Czy nie żąda za wiele?
Lonayn. B iaio  R eutera dorosi z M ukdenu 

14 b. m,: G azeta  rosy jska, wychodząca na  placn 
boju, bardzo chw ali z a c h o w a n i e  s : ę J a ­
p o ń c z y k ó w  w o b e c  p o l e g ł y c h  r o s y j ­
s k i c h .  K nropatk in  w ^aa ł rozfcaz do rosyjskich 
żo łn ierzy  ( aby  w podobny sposób zachow yw ali 
się wobec poległych Japończyków  i rodzinom 
z w r a c a l i  p a m i ą t k i  p o  p o l e g ł y c h .

Osobny korpus koreański.
Kolonia. K orespondent „Koe'n. Z tg “ dow ia­

duje się, że Japończycy  zam ierzają utworzyć: 
osobny korpus, złożony wyłącznie z Koreań­
czyków.

Flota bałtycka.
Dakar. F lo ta  rosy jska  praw dopodobnie dziś 

w ypłynie s tąd  i w D a m  a r a  a n d  oabierze 
węgiel. Porucznik Nelidow, o k tórego śm ierci 
wczorai doniesiono, umarJ z powodu udam  sło­
necznego.

Neutralność Chin.
Pekin. R ząd chiński odmowił o rzew ozt towa 

rów  przez Sinm intin do M ukdenu, powołując 
się ne przepisy  o kontrabandzie w ojennej i o 
neutralności Chin.

T e l e f m e  i t e l p f m  

wiadomości „N. Reformy“
z dnia 16 listopada 

Posiedzenia klubów.
'%we“ n Dziś obradow ała parlam entarna  ko- 

luisya k lnba  czeskiego D alej odbyli posiedze­
nie także posłowie w ł o s c y .  Pow zięte przea 
aich uchw ały nie są  jeszcze znane

Uchwały Niemców.
Wiedeń. Nit m iecki kom itet przywódców („ko­

m itet czterech") zdaw ał dziś na posiedzenia 
komitetu wykonawczego stronn ic tw  niem ieckich 
spraw ę z «woi:h narad  i rokow ań. Poseł B aen .- 
re ite r  ośw iH czył w swojem spraw ozdaniu , żb 
stronnictw a niemieckie pow inny obstaw ać przy 
swojem stanow isku i lą^ ać , aby w szystk ie  na­
glące w niosk. cofnięto 2 porządku obrać Izby

Wiedeń Kom itet wykonawczj stronnictw  n ie­
m ieckich skończył swoje oorady o go Iz iw e  i  
w połnamo. Kom itet uchw alił ogłosić w spólny 
kom unikat. J a k  słychać. komuniKat ten  zawie­
ra ć  będzie o s t r ą  k r y t y k ę  rozm aitych za­
rządzeń gab inetu  ? ostecniego czasn, stanow cze 
ż ą d a n i e  n a t y c h m i a s t o w e g o  z a m k n i ę ­
c i a  w y d z i a l e  w ł o s k i e g o  w I n s b r n k u  
i p r z e s t r o g ę  d l a  r z ą d n ,  aby zeszed* z dro­
gi, ni k tórą  w stąpił podczas w akacyj parla­
m entarnych.

ODstrukcya w Sejmie węgierskim
Budapeszt. W Sejmie węgierskim B a r a D a s z  

i inn i posiewie opozycyjni podnieśli szereg spraw  
form alnych. Gdy jnż  przystąpiono do porządkn 
dziennego B arabasz  zabra ł głos, lecz gdy cią- 
gle odbiegał od przedmiotu przcw oam czący głos 
mn odebrał. Posłowie opozycyjni zażądali wów­
czas policzenia o b e c n y c h  p o s ł ó w .

Siaiiuwiskc Niirskiego zachwiane
B erlin. Do „Kreuz Z tg - donoszą z P e te rsb u r­

ga, że stanow isko księcia  M i r s k i e g o  j e s t  
r z e c z y w i ś c i e  z a c h w i a n e .  Jn ż  przeć k il­
ku  jg o d m am i P o b i e d o n o s c e w  zwrócił się 
osobiście do car* i ośw iadczył mn, że jeżli ks. 
M irski spełn i rozm aite swoje zam iary, ta k  p a ń -  
s t w n  i as t  i c e r k w i  r o s y j s k i e j  g r o z i  
n i e c b y b n y ;  - p a ć e k .  C ar by> uwagami Po- 
c ii lonoscew a bardzo zaniepokojony, powołał 
więc do sie»i» esięcit, M irskiego i żądał od nie­
go W y j a ś n i e ń .  Ks. M irski o U taw ai przy ko­
nieczności tapr ów aazetna  reform  i zaznaczył w 
końcu, te  “ Zn z reform am i tem i dłużej jeszcze 
zw lekać się będzie, w Rosyi n a  p e w u  o w t - 
b u c h n i e  r e w o l e e y a  C ar M ikołaj zażąda  
wówczas od księcia s z c z e g ó ł o w e g o  me-  
m o r y a ł n  o potrzebnych '“ farm ach, k tóry  też 
w kró tce mn doręczy* W  dobrze poinformowa­
nych kołach zapew niają jednakże, że stanow i­
sko księcia  M irskiego jest rzeczyw iście s i l ­
n i e  z a c h w i a n e  i i e  P o b i e d o n o s c e w  
n ż  o d n i ó s ł  s t a n o w c z e  z w y c i ę s t w j o

Oymisya aen. Anare go,
Paryż. P rezyden t m inistrów  Combet po dłuż 

szej konierencyi z m inistrem  wojny A udre’m 
przedłoży) radzie  gabinetow ej jego  p r o ś b ę  o 
d y m i s j ę ,  przyczem dał w yraz swemu u b o le ­
w a n i a  z powodu te j dym isji. Równocześnie 
zaproponował Combes zam ianowanie deputow a­
nego B e r t e a n i  m inistrem  wojny.

P a ry i R ząd ogłasza ofieyainie dy m isję  ge­
nera ła  Andrćgc i nom inacją  depntow anego 
ie rte a u s  m inistrem  wojny. W  kołach większo- 

nci rząaow ej przyjęto  dym isyę A ndrćgc ponie- 
cąd z zadowoleniem, w mbicmanin, te  stanow i­
sko gabinetu  wzmocni się przez to  D eputow any 
ie r tc a u i nie ie s t wojskowym, a  należy do gru­

py socyaustyczLO-radykalnej.

FrancyL a Włochy.
P a r y i  W czoraj odbył się tu 'n j b ank ie t n? 

cześć przybyłych z W ł o c h  gości w ocecnośn  
praw ie w s z y s t k i c h  m i n i s t r ó w .  M inister 
handln  T r o n i l l o t  wzniósł - to ast a a  cześć 
włoskiej p a ry  królew skiej, hr. T orgnelii na 
cześć p rezyden ta  m inistrów  L o u b e i a .  Toasl 
T ronillo ta  p rzy ję l; włoscy goście okrzykam . na 
c z e ś ć  F r a n c y  i

Otwarcie skuptąyny.
Belgrad. Dziś przed południem o tw artą  zo­

s ta ła  sesyt. s k t . p c z y n y  nową tronow ą.
W  m o w i e  t r o n o w e j  podnosi Król z rado­
ścią fak t. że podczas uroczystości s e t n e j  ro­
cznicy pow stania pod K arageorgim n i podczas 
korunacyi w B elgi Adzie onecn oyli: poseł 
c z a r n o g ó r s k i  i książę bułgarski. D alej pod- 
niósł król, że podczas tegorocznej Uroczystości 
nam aszczenia i podczas jego pouróży po Serbii, 
naród serbsk i dał dowody mnosci i poddań­
stw a. M owa tronow a podnoś dobre stosunai 
Serbii z obcemi m ocarstw am i oraz w zmocnioną 
s y m p a t y ę  d l a  R o s y i ,  oraz ro w tież  serde­
czny stosunek do B n ł g a r y l  

Położenie w S tare j Serbii i w M acedonii nie 
wiele się zmieniło w tym  roku. A kcya reform, 
prow adzona w T nrcy i przez m ocarstw a, postą­
piła  naprzód m e je s t rzeczą wykluczoną, że 
niebawem  skutkiem  usiłowań państw a otomań- 
skiegn i dotyczących czynniKów będzie zapew­
niony noKój w zagrożonych prowincyach. Ser­
bia p racu je  rów m eż nań  popraw ą położenia i
przyw rócenia pokoju w e  w sp om nian ych  oK - 
cach w czem je s t tem bardziej in te r e s o w a n a ,  
okolice te  stanow ią je j południową ( H * 1

z a s t a ł  T r t T f i t o w  r a n n y ,  a j e g « a ś j n -  
t a n t  a a b l t y  Uczniowie szkoły wojskowej wró­
cili do szkoły i i obsadzili pagórki, położone w po­
bliża.

O godzinie 2 nać ranem wojsko i policja, po­
parte przez okręty, łożące w porcie, z a a t a k o ­
w a ł y  u c z n i ó w ,  ztórzy bezradni p o d d a l i  się. 
Senator Modre uciekł Major Gone* Castro i inni 
spiskowcy starali się •  z k o ł ę a r  t } 1 e r y i skłonić 
do powstania, ta  jednak ndział odmówiła C a s t r a  
a r e s z t o w a n o .

Odpowiedzialny rodakto : i wydawc*

M l c k i a ł  K o n o p i ń s k i .

2 V A D £ N Ł A H  E -  
(A .x y k u ty  w  ty m  u i > l i  n ie  p o e h o d t i  od 

Hedak iyi).

IWzajeninożć p o lsk o -czesk ą  powoli się zwię. 
k sz i. Dzi4 nie ogranicza się tylko na stotankach 
akademickich, literackich i politycznych, ale utrwala 
się zupełnie prawnie na grancie handlowym i prze­
mysłowym. Bo i dleczegoby Ozecn miał knpowai 
oa cudzoziemca , cza sen.i zaciętego wroga , kiedy 
może dostać tego n Polaka i dlrczegobj Polak miał 
wrsyłać swe pieniądz gdzieindziej, kiedy również 
dobrze może kopić n Czecha. Cały rynek polski 
zaiany jest n. p. cukierkami niemieckiem! I wę- 
gierskiemi, a przecież w Czecnach wyrób cukier­
ków jest aardzo -ozwinięty. W  pierwszym rzędzie 
stoi „Pierwsze czeskie Towarzystwo akcyjne fa­
bryk czozolaóy 1 cuk.arków wschodnich w Król. 
Winonraaacn w Pradze “ Społeczeństwo polskie 
powinno zmnsić swych dostawców, aby zaopatry­
wali je we wyroby tej słynnej fabryki czeskiej, 
która zasługuje na gorącfa polecenie. (3.213)

D r  K a z i m i & r z  F l i s
b. *systent k lin ik i chorob w ew nętrznych U. J„  
b dem onstrator prot. dro W. Jaw orskiego, or­

dynuje od 3 —4  po "Oludnin
przy ulicy Wielopole, L  IG. Teieton 405

5057 9 10
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Dr Wiktor Stankiewici
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Zr spoko] duszy ś.

\ iii
zmarłej w Kończyskacb w d. S b. b .

odprawi się 

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
a Krakowie, w kościele 0 0 . Reforma­
tów w d. 18 b. m o godzinie 81 , rano, 
na które rodzeństwo życzliwych za­

prasza 3240

Z a  i  z l r  p ó ł  k i i o  c u k r ó w
w pudelkn. poleca

Cukiernia Adama Piaseckingo
F loryańska  2, H cieł Drezdeński,

Długa tO, Kraków, a m  4 o

T ylko bardzo dobrze nzdoinieni t a *  
p i c e r z y  i  d e k o r a t o r z y  zna jdą  

sta łe  -.ajęcie w pracow ni tap icersko- 
dokoracy joej J a n a  T k a c z a  1 S y n a ,  
L w b i r  K o p e r n i k a  1. 1 S .  P o trz e ­

bny rów nież kierow nik deko racy jny  
8218 2 8

Polka Drznwka i Krzewy
cnrzescijantca, w ład a jąca  b egle w mo- 
wie i piśmie językiem  niem ieckim , zna j­
dzie um ieszczenie jak o  kasyerka  bez 

kancyi w h a n d 'n  galan tery jnym  
Ogłoszeń la pod A B. 100 poste re 

s ta n te  K raków  sjus

Istniejąca od przeszło 40 lat

Faoryka Pierników Miodowych
Kaspra Molechiego

w  K r a k o w i e , u l .  B r a c k a  3
poleca

«* nsjlepsz. g i tn n k a rh  ty lko  w yłącznie 
t  miodn w y ra b u n e  p ieru ik i, na sztuki 

i  n a  wage. w wielkim  wyborze. 
Również poleca P . T . Pnb licznośrt Da 

iw  Mikołaja i Boże N arodzen ie : Miko­
łaje figury  i ru .no ozdoby ua  drzewko.

Warne!kie zam ów .enia ta k  w m iejsca, 
ja k  i n a  p row incji, przyjm uje się i w y­
konuje n a  czas oznaczony, a iss  i *

o w o c o w e  i  o z d o b n e
najlepsze, stosunkow o n ajtańsze , poleca

J U I I A N  b r .  B B U N I C K I  
P O D H O R C E  o b o k  S T U ? J A
9u3 Cenniki na żądanie darmo. 10 lo

z dw iem a u b ik ac jam i przy ulicy św . 
Tom asza je s t  w każdym czasie d o  

w y n a j ę c i a .  3193 8 8 
W iadomość w barnUc Ludw ika Ma­

kowskiego, ul. F lo ry ań sk a  1. 6.

Z A E O P ł i l E
„  W a r s z a w i a n k a '1, pensjonat- M . Da 
nW akow ej, o tw a rty  przez c a łą  zimę. 
D m m urow any, skanalizow any , kory- 
ta rze  ogrzew ane, 20 pokoi do południfl 
i  b& Iko"em i i w erandam ! Ceny przy­
stępu®. —  Chorych j a  gruźlicę nie 

przyjm uje. soi« 10 12

Biuro ogłoszeń
i wynajmu mieszkań

Z ałożony  w  r . 1858

MM ze ga rm ią trzu w sk i
Wl. Grabowskiego fl, SulikOWSkieflO
Bluitlmnjjtn Waścfctól rcńtśti

t r  K r a k o w i e ,  u l .  G o łę b ia  14 , 
POLECA:

PAR CE LA  BUDOW LANA: Zyblikiewiczł 
ZAKOPANE:
Oralrówka: Różo* mieszkania do wynajęcia
L R u R  o 6 pokojach, kuchni, blisao Krakowa, 

stacya koi. Swoszowice. Wiad. w biurze,
8 PIWNICE św Maria 8.
SKLEF S : rudzka 30, Floryanska 25 Ogro­

dowa S, Pi. '(alejki 1, Szewska 27, Rynek 
II, Karmelicka H Sławkowska 8 Kurniki 8, 
Zwierzyniecka 91.

ATELIER MALARSKIE Wolska 18, Gołę­
bia 14.

POKÓJ c meblami lab bet- Garoirska 8, Gra­
niczna 5, Pęazicbów 11, Siemiradzkiego 7, 
Smoleńsk 20, Lnbics 38, Staszica 12, Sta 
<;howsbie<r" (3, Rynek * Zwierzyniecka 7, 
Dominikańska I, Krupnicza lu, Karmelicka 
29, 7, Wolska 8, 13, Radziwillowaka 9, 21

2 POKOJE s przed., i  meblami lab bas:
Floryańska 23, Smoleńsk 19, Mikołajska 2, 
Basztowa 18, Batorego 23.

UBIKACYA PARTEROWA. Zwuizynlecka 26.
POKÓJ i KUCHNIA Wenecya 1, Czysta 8
2 POKOJE prseapokój 1 kachma Zygmun- 

towska 10, Karmeucia 7, Pędzichów 20, 
Stachowsklcgo lo, Plao Gronie U.

8 POKOJE f zeap. 1 kachma Grodzaa 10 
św krzyża 1, Ryjek 14, Loretańska 4 Nad 
Rudawą A

4 POKOJE, pi eJp. i kochała-. Niecała 14, 
Plac Maryack1 9, Karmelicka 7, Kanouicza 
18, Zwierzyniec 181, Rynek 13, szewska 9

9 POKOI, prsedp. i knebnia: Kanonicza 1«, 
Podzamcza 14, Labicz 86, Karmelicka 63, 
Kolejowa 13.

4 POKOI, przed pok. i kuchnia Grodzka 60, 
św Anay 8, Krupnicza 8.

7 POKOI: sw. Uarka 6, Straszewskiego 26, 
Warszawska 17, Ryuek 26, Karmelicka 8.

8 POKOI: Warszawska 17, Krupnicza 8
0 POKOI Batorego 14, umeblowane.
10 POKOI: Pałac Spiski. Biskupia f, Kolejo­

wa 18 3332

U O M
przy ul Mikołajskiej z powodu amierol wła­
ściciela przez m ** spadkową do  s p r z e d a ­
n ia . Bliższa wiadomość w kanc aryi adwokata 
Dra Skąpskiego w Krakowie, Jagiellońska 6.

317« 4 6

7 i i / t o n p  L r^ '  l t ł*y*L d o l d W l U I l C  s r e b r o  i inna k le j­
noty i staroży tności, w y k u p u j e  s ię  
b e z p ł a t n i e  celem zaknpna po naj- 
wy^saych renach  M. BRENNER, joo.lar.

ul. Szpitalna 9. 3206 3 2z

K r a k ó w ,  u l .  G r o d z k a  l .  1 ,
polec: 3109 4 10

w ie lk ą  k o le k c y ę  n a jn o w szy ch  z e g a ­
r ó w  p e n d u fo w y c h  e ty lo w y c h  w y-
borowyez- , ^ 4 przystępnych cenach.
Główny i garków  „Omega“

?.łośd

Ś l iw k i  i  P o w id ła
praw d tw e tu reck la  św ieże

oraz w szelkie tow ary  korzenne i kolo­
s a l n e  w najlepszym  g a tn n k a  poleca

h Kretschmer
L  10.Kraków , Rynek jjł.

3126 4 12

J U B I L E R  3

|3 . ARM ATOW ICZ :j
o  Kraków, Rynek gł. I 18.

Skład wyrobów z ł o t y c h  1 
© r ę b n i  y c h  n a jgustow nie jsz reh  
w najw iększym  w wyborze.

Zam iana, tudzież nap raw a  bi 
żn te ry j sum ienna i punktualna,

Chińskie srebro po cenach fa­
brycznych na składzie

28U9 7 0

Polskiem u społeczeństw o i knpiect.wn 
polecam* olnbioną 3211 2 10

C z e k o l a d ę
S ł o w i a ń s k ą
z  podobiznami sław nych m ętów  słow iań 
sfcieb, j*k:^ Sienkiew icza. KoScirszki, 

lltt^ licka, Palack iego  i t. d.
J f a r J ‘era  czekoladę czeska

* .  m arynarską
* .  K iairon
* . * Gi g s n t j

tak że  w sztdl ie gatunki delika tnych  cze­
kolad n a d z ie i  a łych, c u k ie rń  wscho­
dnie i  owocowe. B ardzo delikatny  p ro 
szek kaksow * L a-sin . ulubiony środek

dla perInm />waD,a °ddechu.

Zadajcie towaru nW -M t i  naszej fatryti;
pierwsze czcsKic 

Towarzystwo akcyjne fabryH 
czekolady i cukierków  

wschodnich i ;
w l i r .  W in o iir a d a c ii .

flłńwny zastęma w Kralowie Szymon Lorta.

Zawiadomienie.
N im ejsrem  mam zaszczyt zawiadomić 

p  T. Publiczność, ż o t w o r z y ł e m  
w  K r a k o w i e ,  «  R y n k u  G W -  
w n y i u  1 7  (dom przechodnJ do ulicy 
B rackiej) 3I«5 2 10

Pracownie i skład futer
C

ped firmą A. P. FA C K L E R
polecam fu tra  m ęskie, g a rn itu r*  dz e- 
ilzięce, kolie w najnow szych fason tih  ;tp. 
Przyjm uję roboty pod na jp rzy stęp n ie j 
szemi w arunkam i. W ykonanie dokładne 
i spieszne. P olecając  się łask . względom 
P. T. Publiczności, k reślę  się z powa 
żarnem A .  P . F a c ł l e r .

N a j l e p s z e  

i  na jtańsze

tylko we fabryce hunnnnijek p. f.

O .  L E D E B H O I E B
M T  w O p a w ie . 

C e a a i k l  d t r m  . 2709 •  10

P r o s z ę  ż ą d a ó
u  d a rm o  i  o p la ta ło  mego 
bogato ilustrowanego cennika 
% przeszło 600 rysunrami mo­
cnych, dobryoh i tanich z®- 
g j r k i w  oraz towaróvr s ło ­

t y  oh  i srebrnych

J a n a  I h n a t o w i c z a
prawdziwy mii? « «

Krem ogórkowy i Mydle ogórkowe

O

do upiększenia i wydelikacenia twarzy. Cena po 1 K-
W  K r a k o w i e ,  Sukieuuic* 20. W  P r z e m y ś l u ,  nl. M ick iew icz  n .  

W ©  Ł w e w i e ,  nl. Sykstuska 25 i P lac M aryacki H .

Z i e l i ń s k i
Optylc 1 M echanik- K raków , lin ia  A -B  1. 39.

P o le c a  uajiepsj-ejjy  6ystem n  
o ry g in n n e  m aszyny  do p isa ­
n ia , ts k ż e  na  gpł„,ty miesrę- 
czne. N cinow szej k o u s tm - 
<( j i  b inukie pryzm ow e, bi­
n o k le  o jed n e j p ry tm ie , o raz  
lu n e ty  do broili m yśliw sk ie j 
kn low ej, Iziś n ie z ró w n an e  
p rzez  żadne ty m  pooobne. 
M u g łz y c  obfici® zao p a trzo n y

w wszelkiego rodza ju  w yroW  optyczne z im jlopszycb iród®ł, oraa n 
ko n stm k  yi gram ofony i p W '  ** ' ”  W ykonujż wszeik-u

ki> (W »  sr*t«um , j?ko też  i m aszyn do pisani*. —  P o sin

n*jnowsv»*j 
aap rs  iry 

P o sh d *  własngLinol.ouiw k r » y * u u\n. ja k o ie t i m aszyn do pisani*. —  P o s-rd r własna 
sz iifie rn  .. *zkieł op tycanych z popędem motorowym, zatem  wszalki# zam ówieid" 
Q# ®kuiary lub  binokle ze szkłam . kom binoranom i w ykonuje t  w szelką d o ił*

przeciąga 24 g dżin.dnośrją  w 8247 1 u

N i 7 publicznych w y staw ach  odznaczone przez nadanie p ierw szych  nagród

P r a w d * iw ©  
t y l k o  

*  t y m 1860: 
T.P 4 .P  M

Z n a k i e m  
n a

p o d e a z w i© .

\

c i i E P B Y p r t f

D z i e n n y  w y r ó b  

f a b r y k i  

4 0 . 0 0 0  p a r !

M p i Mriaiici: Messtorff, Behn et Co,, Wiedeń, L
Dostać można we w szystk ich  przedniejszycb handlach aonw ia, tow arow

gumowych i modnych. 317* 3 20

Sensacyjna książka

- Patacake -
i Wielki Król

zabroniona w państwie "

1 |
poleca rt*?3# i 10

pierwsza fabryfe wyretów 
ctiKicrnf czych

Czwartak 17 id K tą ad*. l l> )4

Magister farmacji
% dniem l  styczni o 1»05 zuajazra  pa 
sadę w «ptec® .p o d  -Słońcem* w K ra ­

kowie, L im a A-B. «s u» s  «

Marmoiano moreiową
t p r w . j j a  k r a j o w y  Z a k ł a d  « ta d o - 
w u ł e z y  v  Z a l e a z c z y k a r h  po l
kor. 20 k a r  k il igr. loen ZaI® u«*Tkj. 

81ft7 S 10

C u k ie r n ia  ■ - **** ci*‘i *>. *•

w  I £ r a k o w t o ,  
ul oa B racka 7 . —  Telefon 4 9 8 .

A d u u n i s t r a . c y f e
kamienie przyjmie a* dogodnych waruuKscb 
urzędnik autonomiczny Zgłoszenia pod W 0. 
przyjmuje Admin, .N. Reformy14. 9089 4 8

Miód pszczciny T *
ką, k»«»«yj6*-4***roKy, bas :ailnytl łomie 
»*wk, » ,  jt*  n 6im, rekach pe 5 tg . z pasiek 
niuuyah, j . ; * epłaią pełzły za ] karett (po 
f ' " “ " "  »i? na to -g1 -nonie) Zarząi Lał!
tlamskleC i pasiek Zygmunta Lltyńsklege t  s««
silkfwaeob, p tez is  Hiriiikatrcśt, 2933 21 60

na wynalazki, 
w y j ed p y w a 
We wezestkiob 

paastwac)

)p;
aj p a w

m m
( n ż y n i e i *  N t  U z b d ń i l ł  i
3246 przysięgły rzecznik patentowy 1 1 

fW le iirż . 111.. U u d e n (B S ie  2.
(w pebliżn «. k. urzędu patentowege'

Z a r z ą d  w iż in io y  G o n te r
w Sikles koło Tilliny, Polno Węgry 
"’TJ ua od dzisiaj wina ze swych kilko 
l-itnlcb zbiorow także częściowo i dostar­
cza na próbę za zaLczką w 4 litrowych 
gąsiorach splecionych epratnie wraz 

Z gąsiore® m‘i ł  t  U9 
Wla* tzurw, gabinetowspe 

•ab białego Rieasling « •  »,łr. *‘— 
Sindkiego Pastor .  4-—
Tokajskiego . . . . .  10-—
lam o-odnega ........................ r  ̂ g-—
Śliwowicy starej, b.dobroj ,  S-g®
Wódki tre b e r ........................ ...  .  ł-—
Koniaku starego, własatg*

w y r o b u .....................................   8 —
Cennik dla większych odbiorców zs darmo. 

Zdoiai zantrpi r  potrzebni wszędzie.

kliestoią, z kom fotca srss 
dz irsi s isźym i zapasami. % p irreda atasauk#* 
roł !au; eh d . odstąpisnła in**iig*trtmo3 osabia 
na korzystnych sp lanct. Adrei -t AdaBiaU^acjrl 
.Nowej Reformy14 pod 3129 312® •  it

B a sz lo v a  2 6 , 1. p.
P o k o j® z komrortem umeblowano z oafon 
utrzymaniem na ozas dlnżezy i krótszy. -  

O b ia d y  bygieniczne w domu i na miasto.
316% 6 19

- T z n u d la  P .  T W łn io io ie l l  i 
K u r e ń  r la -o y  yoL

Polecamy traczy I cieśli zdolnych w swym 
sawf-dzi* Bliższe warunki ea żądanie darme 
i opłatnie. A ę f  n c j , h a n d lo w o  - r o lu lo z r  

w  K a łu a z u . Jiwó 8 i

7 r i n i f 1V  P ° m o ^ l , i h  t e g a r m ) ,  
U ,M .V s t r z o w s k l ,  M modzialny 

pracow nik, k tó ry  ma wazystki® n arzę­
dzia i sam odzielnie może prowadzić 
interes, * p rzy t-m  tak że  biegły jest, 
w jłz y k o  a .e m i^ k im , p o t r z e b n y  
z w r a x .  Zgłoazeai* z podaniem  żad a- 
nbj płacy i możliwi* z fo tografią  przyj 
»<nj® A d m in is trac ja  ffN*w#j K efurm y- 
poć 8 2 1 4 .  3214 3 »

Magister farmacyi
(katolik), pozostający na Iwirządrie 
apteki, poszukuje od Nowego Roku 
posady w większem mieście. Zgło­
szeni* z podaniem warunków upra­
sza nadesłać do Z a r z ą d u  a p t e k ł  

w  J a r y c z o w i e .

ą%l w aru n k ach  nadzw yczaj korzy- 
■■  w  atnych  ofiarnjem y zustępatw o do 
sprzodaw gnia ® rtykała bardzo pok*- 
pnego a»  *płaty. W ykagrodzso ia  jak  
najw yższe, iochód  ni*ogianiczony. Z na­
jom ości fłchow ych  ni* potrzeba. 9z<z®- 
góły bezpłatni*. Z g h m e a m p o a M .F  7821 
przyunnji# «k«p#dycj- igłoL<®k He p t r k  
Sek*ł#łs W i«ó '4 . L  W ołk#,!*  11.

31 u  f  10

2293 8 8

H t a  8 - n n i o w ą  p r ó b ę ,
wysyłam każdemu swój p r a -

w d z łw p

niklowy kotwiciny 
zegarek remontoar 

Roskopf

J ó
S031

:;ł-  ? /
ri 1 _-ia

Zisga-ki to mają silss grscysyjia, 
;otwi » » t  wnętrza Roskopi i mo­
cne niklowe koperty. Caus t ła t-  
uszkiem i futerałom słr. P-—. 

Zegarki ms ją zaak 1 trwała spręży­
nę Da każdogo tegsrks dołaozoae 
trsacbletnia pi^Tiirnao poreozoaio 

Wyiyłs trlko *s salieską

s s e f  i p i e r i n g
W u rs i. L. I assi Kr 8 -  45. 4 *

Kog®  'ŁJB t- js

< 3 r i « s J « k s r ą
esy te w colach Joksoyl, ery toi w etilaeh spokslacyjarek, aleck się twróri ko pedąl- 
saargo dobrse poinformewauege doma kankrwago. g k ri t>lk, aa pałatawie fask®wjr®M 
w ® ka74'W Llr moiaa mieć ko?zyśś j I® r*in l® jsy*J w  b l m s ® ®bftt®J ®p®kl

Wsielkie alecenia .ałatw ia się spieazaie, s kupioasmi papierami ;i Efezeaiem 
małego sadafka gotówką i optrsb-aiem niakieg* fr«*eat*. a u n  brad *• ?W w grse 
aa 4* ..w 'isewaait. wygranej

Dem bankowy i kantor wym ieaj W N A C Y  ITR bA C K , W |e i> » ,  I X ,
W k a l  n g o  i t r s a a e  ©7. >l*> * 41

w* 8>® rb»t»  % B r o d o  «r i i«  4aw4tm dawce i r  »w*j I w s m  awaaą graw ójl^e

H Ł R B A T E  R O S Y J S K Ą
iKMir mnjPwof*. *■ tran fcAndat

A d  m m cu  i e s s ® .
w  i  r o t r  tl> aa  p«g - 91 •

1 fnai ..Familljnoi44 barieo gobroj »A. 1.4®
l f in t „Malaeg® 4* M®*kca“ w oryg apak., najlspeimj l.M
1 fsn t „imperisl14 aoanrakloi, wovyg!mal*«m aaakaa-cnln I M  
I fant „bariiubta 4 z najlopecyob herbat kwiatow-rek . l ‘8 f 
Kawa Cejlon, snakomlta, Goaoa 6 kilo 

•  H e r b a t a  a  B rodów  I @ Grzybki lltewikl® tegor«csnu 1 kile słr. 8 -

^ k ś p

A

ś w i e t n a  s a t y r a  n a  i e i i n e g o  z  p a n u j ą c y c h  —  

j e s t  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

C e n a  3 k o r o n y .
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0ZD08A DLA KAZDEGG POKOJU!!!
Przy zwinięciu fabryk! udało n i  się nabyć tanio 3000 dywanów ś-.lennych 

• 11.000 dyn .pików przód lóika. tak, :e mogę wy^aó wspaniały

D YW AN  SC EN «*Y
■ Chenllle, P« obydwórb stronach zupełnie jcduakl. o pięknych, trwałych 
isrwaeb, Ha> m  szernki. 200 om. u/ujfi, * P«"»bnuuai uóne iami: I.wy, 
psy sarny, łabędź, p»w, jeień, wielDłąd. światy ltd, za g ir .  2 -6C za zali­

czkę, aopóki ra ia s  starczy.
Szczególnie poleeenl* goćne d® wi< otnych mieszkań, gdyś wugoó bez- 

, arunkowo ni® moza przeniknąć.

poPiękne dywaniki przed łóżka ^ o 0. '
P i e r w s z y  m o r a w s k i  d o m  w y s y ł a j a o y  t o w a r y

JULIUSZ HOITASCH, HODONiN (Giiding) Nr 33.
(M O R A W A )(iav£VA W AJ®

S f t t i  podziękow ań i ptmownycb eam ów ień — N iestosowna p rsT jn is jo  s if 
napo w rót bez trudności i zw raca pieniądza- 8174 8 8
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H & n n e  K o n r a d
Pierwsza faisryta zegartow

w  B r iu t  K r  1186 (C m  ob y )

W y s y ł a m y  k s u j i k ę  t ę  n a  ż ą d a n i a  o p ł a t n i e ,  

a  n a ' o z v t o ś c  p r o s i m y  p r z e k a z u #  n s n i  b e z  k o -  

s z +óty  z a  p o s r e d m e t  t r e m  z a ł ą c z o n e g o  c z e k u  

c .  k .  p o c z t ,  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i .

o

s. k. sądowni® sap rzy iię ro n j 
ta k ja to r .  — F irm a  m oja j***t 
odznaczona ( K. orłem pań 

-wowym fotem! i srebr. w yst. m eda .am i i 
uO.ooo pism  s uznaniem . F raw aziw y sreb rny  

rem onton. tir . £ 8 0  praw dziw y n ik low y re 
kotwice wy u S ystem  R o sk o p t-F a ten t14 

z łańen - tk i.n . niklowym i -kórzacym  fu te ra ­
łem *lr. it-26, 3 «eg_rk‘. s łr . 6 50 budzik  n i­
kło* 1 4 6 , n budziki z łr  4 Za ksidy

-*kaxa k -le ta ie  poręoseoie n a  piśm ie 
Na® '9 Ml

n

Stefan Kavka
księgarnia, traków.

■  ■  B

niszczy w k tlkn  m m u tarh  mozolni* zebrań® oszczędności i lo d u  en 
żyli w uporządkow anych s b o s u rk ^ h  d o pro ładzs. do k ija  ż® bracrero.

Spraw ić roMb agniotrwUą. i wyłamnć się ni© dającą, nasą firm y

RECHER et 9ILDESHEIM, Wiedeń,

8203 9 b

fabryka s tłlp w y o h  nancernych  ks®, założona w  r. 1868, 
dostrwcy c. k. Skarbu,

b ■wieff ni® potrzeba się  obaw iać aa i aleli^zpi^rr.efttrw a o#jfnia ani
w łaii»#llia. 8029 4 i

C enniki t a  darm o i *płafei* B ardzo n isk ie  r*ny.

Z Iin k a n u  Ldf-nukiey (prs*dtaN p«i lu » ą  I^rnkann* a Kmaowii ,«k 10 fliŁą-k* L iru k srn i Ł  F  D ćrelt

16316521


